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C e n y  o g ł o s z e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: w zwy­
kłych ogłoszeniach bOO M„ w na- 
destanem i w nekrologji 1800 M.. 
w Kromce, repertuar ) dziat go­
spodarczy 3000 M-, po kronice 
2400 M., pod nagłówkiem na
pierwszej stronie 4500 M. Paski 
na kolumnach'tekstowych 300u 
M. Za jedtio słowo w drobnych 
ogłoszeniach 500 M.. dla poszuku­
jących pracy 300 Mj Caia strona vt 
zwykłych ogłoszeniach 1,650.007 
M. Cała str. w części tekstowej 
3,400,900 M Cała xr. pierwsza 
pod nagł. 5,u(K).U0C M. Z zastrze­
żeniem miejsc 25o/o. Zagraniczne 

o 50 prc. drożej.
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W y d a w ca : Inż, W ładysław  Kucharski. Hedaktoi naczelny Br. Stanisław Graoski.

Dziś po raz trzeci Lwów otw iera 
swe ,-targi wschodnie11.

Brio dużo w tein romantyzmu, gdy 
w 1U21 r. — Lwów jaszcze me o (bu­
dowany ze zniszczona w łjetm ago z 
niezaitantemi na każdym kroku ślada­
mi walk ubcznych i bombardowania 
miasta, stolica krain, w  którym  przez 
sweść lat nieustannie kAV9śesrow*łty, r a ­
bowały, pakty wrogie a cana&rmicj" 
obce armje — postanowił: od diziś sta­
ję się centrem  handlu Polski ze wscho­
dem.

Nie brakowało też giosów sceptr 
cznych. Z W arszaw y, Lodzi P oznana 
wjelu jccljafc na targi wschodnie ra ­
czej, by przy tej okazji zobaczyć ów 
Lwów. co się tak dzielnie bronił przed 
Ukraińcami, niż dla tych targów.

Bo jakże!... Czy to czas myśleć o 
ekspansji handlo^o-przcm ysiew ej na 
wschód, gdy jeszcze umilkły echa 
krwawych walk ukraińskich i lada 
chwila może wybuchnąć nowa pożoga 
wojenna nad Zbniezem, gdy tyle jesz­
cze miast spalonych, w arsztatów  pra­
cy przemysłowej zrujnowanych, fol­
warków  i wsi z ziemia zrównanych... 
i gdy cała Polska ledwo poradzić so­
bie może z brakiem żywności, spa­
dkiem waMty", rosnąca nieustannie
drożyzna—?

1 słyszałem ludzi „lozważnyeh", za- 
pe.wniających, że szkoda kosztów na 
budowanie tych wszystkich pawilo­
nów... bo pierwsze targi będ-i na pe­
wna też ostatnimi.

aki jest .już jednak romanlyzm Lwo­
wa, że gdy w decyzjach swych w y­
mierzy siły na zam ary , to potem na­
prawdę siły do wielkości zamiarów 
dociągnie.

Lwów w szystl o robi z zapałem. 
Ale nio jest nigdy jego zapał słomia­
ny. Uiń.e być w walce upartyt' Zaró­
wno w walce orężnej, jak politycznej. 
Umiał Lwów w ytrw ać i zwyciężyć 
w walce, rozpoczętej przez garść bez­
bronnej młodzieży przoahv;ko okupacji 
regularnych pułków ukram skeh. U- 
miał poprz duto  przez długie lata bro- 
n:ć przód zakusami Wiednia polskości 
Galicji wschodniej i mimo poc-zymo- 
nv>eh. już przez Koło polskafc ustętv,tv  
medopuścić ani do ukraińskiego uni­
wersytetu, ani do naruszenia a< aiiini- 
stracyjnej jcdnolifi/ści kaaju.

Targi wschodnie są dowodem, że 
równie "wytrwały, a w iec realny jest 
i ekonomiczny romantyzm Lwowa.

Dziś'! już byt Targów wschodnich 
jest ustalony.* Sa one obecnie r. al-w-m 
zupef tie czynnikiem naszej polityki 
ekc mun;cziiej i to nie tylko direlnico- 
wej.'

P ie rw szj®  i najw ażn iej/y in  ich za­
daniem powinno być: dawać podńete

KSIĄŻKI UMhM iJifllifeitS Wm
p o l e c a
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przedsiębiorczości przert i yslowo-ha n- 
■ntowej na kresach wschodnich nr, 
zaznajamianie z nią .alej Polski, ula- 
it/kswe jej zbytu, ściąganie do Mało­
polski Wschodniej ludzi i kapitałów 
z dzielnic zachodnich, a naw et z za­
granicy.

Ale jednocześnie mają one wszelkie 
dane, by odegiać doniosłą rolę w  tt- 
stalaniu naszych stosunków ekonomi­
cznych z Rumun ;a. Bułgarią, T ircjg a 
w przyszłości i Rosją.

Narówni z ministerstwem przemysłu 
i handlu powżnno się bardzo silnię i 
stale niemi- interesować rnirtLiC' siwo 
spraw  zagranicznych.

Lwów dał do nich imca&tywę i Lwów 
będzie je_ nadal rozwijać. Lecz przy­
szedł czas, by zdano sobie w pełni 
z tego sprawę w Warszawlrfj że Iwo w 
skic Targi wschodnie sa. jednam z naj­
cenniejszych narzędzi naszej polityki 

; mocarstwowej.
S Stanisław G rabski

M i n i s t e r  M i r s k i  o u M c j i  sfearfśu.
W arszawa. (Tel. \vl) 4 września. Trzy 
są momentyw niedoinaganiach skarbu
i jego leczeniu: 1. Spraw a ustalenia kur
su marki, 2. Zrównoważenie budżetu,
3. W prowadzenie waluty i założenie
banku emisyjnego.

Minister Kucharski za podstawę me­
tody pracy bierzte zasadę, że nie nnże, 
być mowy o kolejności załatwiania 
tych spraw. Natura ich wymaga ró­
wnorzędnego traktowania, splatają się 
bowiem one w węzeł- W  sprawie sta­
bilizacji kursu marki nowy minister
jest przeciwnikiem gwałtownej inter 
weoetti rząuu na giełdzie. Wszelkie 
sztuczno poprawianie kursu wywołuje 
nagły spadek. Pilnować trzeba gk Idy. 
ale sztucznie kursów" poatrzym ywnć 
r.ie warto. Spekulacji można zapobiedz 
przez wzmożenie aktywności bilansu 
handlowego tak, żeby waluta obca do­
stawała się w  rmieg i n,ię. ciągnęła do 
spekulacji- -Inż teraz po trzech 'wiłaP- 
cach pracy iturs się ustalił i czarna gieł 
da jest bezsilna.

Rynkiem centralnym w zagadnieniu 
1 skarbu .jest budżet. Niedomknięte bu­

dżet a maszyna cPukarska w ruchu to 
praca na śmierć. Minister obiecuje 
przedłożyć budżet Sejmowi w pazd/Rv 
niku. Budżet milsi być zrównowuż.ony 
bez liczenia na pomoc poży'ćzki zagra­
nicznej. Na ten cel musmły porobu;

oszczędności, a ministrowie muszą się 
zgodzić na to, że im budżety resortowe 
będą narzucone przez ministra skarbu. 
Minister jest zdecydowany hamować 
rozrzutność i wszelkie niekonieczne wy 
datki.

W  ty'cii dniach przedłoży Radzie 
Ministrów wniosek o skasowanie mini­
sterstw a zdrowia* oraz ministerstwa 
poczt i telegrafów. WAiiedalckiej przy­
szłości ma nadzieję zniesienia minister­
stw a robót publiczny cli-

Skarb musi w yrzec się subwencjono­
wania prac inicjatywy prywtrtncj, dru­
tow ania m arek 'd la państwowych in­
stytucji bankowych, które muszą być 
zredukowane (jest ich 13). Uregulować 
musitny stosunek do gmin, koopttatyw  
i tern podobnych instytucji..••ale to me 
znaczy by o tein już teraz rtiyśleok 
W szystko musi być robione jednocze­
śnie i pospiesznie, aby nie przedłużać 
zbytnio trwania operach.

Bank emisyjny bez pomocy pożycz­
ki zagranicznej ii&e da się pomyśleć. 
Uenk bęazie miał jak wiaśtimo charak­
ter mieszany, oparty będzie na kam tale 
akcyjnym, który tylko w pewnej c?ę- 

£ «  należeć będzie do pańsBva prawdó-*1 
podobnie k 25 proceiUuch. Jest nadziej i 
żc kapiuii ztigraińczn'7 na zapoczątko­
wanie banku, znajdzie się. Ukiady w tej 
sprawie są już zaczęte i to na v»utuu-

Clicesz nab\ć książki szkolne ? Wspomnijże
[ kolebo,

Na nasze przykazanie święte: „SwAf do
[swego l‘*

I posłuchaj mej rady zbawczej, przyjacieł-
| sK ie j :

Po książki do Księgarni śpiesz Nauczy
[sielskiej t

Uczeń gimnazjalny.

KsWa ilaiifłKieliia.
B a t o r e g o  12.) Hotel Austrja.

kacb dogodnych bez żadnych zasta­
wów. Nawet akcje banku nie da się ni­
komu za granicą.

W szystko co przeciwnicy sanacj’ 
skarbu przeciwko powyższemu pr ogia 
inowi YiWgłas^ją nie odpowiada- p ra­
wdzie.

5 dnia!
MłN OSIECKI WE LWÓW t u

W arsczawa. (Teł wł-) 4 wrześma. 
Mr lister reformy rolnej p. Osiecki w y­
jeżdża we środę wieczorem do Lwo­
w a celem zapoznania się na miejscu z 
działalnością tamtejszego okręgowego 
urzędu -ziemkiego. Po dwóch dniach 
pobytu we Lwowie muwster wyjeżdża 
do województw staiusławowsłdcęo i 
tarnopolskiego ceiem zbadania wanm-- 
ków osadnictwa cywilnego i wojskowe 
go. W dniu 9 września weźmie udział 
w obradach lwowskiego okręgowego 
Zarządu PSL. przyczcm wgygłosi refe­
rat o reformie rolnej i osadnictwie.

PERSONALIA POLITYCZNE,

W arszawa. (PAT) W  os-rbiim nu­
m erze „Monitora Polskiego11 zostało o- 
gloszone mianowanie p. Ignacego Sze- 
beki na członka stałego nbędzynarc-do- 
wego sądu - rozjemczego w  Hadze na 
przeciąg lat trzech.

W arszawa. (PAT) \j;Gazeta Poranna11 
donoisi że wczor.J wyjechał do Gene-j 
fM  na Zgromauzenie L :gi Narodów p. 
Seweryn Czetwćrynski, nale/ący do 
składu Ligi Narodów.

W arszawa. (PA D  Pisma doioszą,, 
że f?" niarsźałek Rataj wyjechał wczo­
raj do KrynidSo Zastępować go będzie 
p. dr. Zygmunt Scyda.

W arszawa. (PAT) Pisma donoszą: 
Pan Prezes Rady ministrów Witos 
przyjął posła polskiego we Wiedniu p. 
Z. Lasockiego, z którym omówił szcze­
góły podnóże kanclerza dr.- Sedpla dn 
W arszawy, który przybyw a do W ar­
szawy- dnia 16. bm. i zaoawi do dnia 
19. b.n.
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StOSUBRl 
ffancusko-rosjjskfc.

Od roku już przeszło podejmowane 
są od czasu do czasu to ze strony Mo- 

'siewy to ze strony P aryża próby wzno 
wienia dawnych stosunków francusku- 
rosyjskich- I niema sprawy7, w  ktorejby 
Polska bardziej s t ó i  bezpośredni^ 
była interesowana, która miałaby dla 
nas większe znaczenie, niż kwestia jak 
i kiedy ułożą się diobre, przyjacielskie 
stosunki między Francją i  Rosją. Bo że 
do odnowienia dawnych związków mię 
d-zy najpewniejszym, najbardziej natu­
ralnym sojuszmidem zachodnim i naj­
bliższym naszym sąsiadem na wscho­
dzie przy jść musi, że odnowienie tych 
związków jest nietylko dziejową konie­
cznością, ale zarównie (Polityczną, :ak i 
gospodarczą potrzebą tak Franbi, jak 
Rosji, że w reszcie dobre stosunki fran- 
cusko-rosyjskie usuwają niebezpieczeń­
stw o p ouporzy dkciwnn ia się Rosji 
Niemcom przeciw  Polsce, a tern sa­
mem są tą, ską, która zapewnia możli­
wość naszego zbliżenia się z Rosją i 
dobrego z nią współżycia, co zapewnia 
nam trw ale wolną rękę wobec Niemiec 
— to wszystko samo przez się tak ja­
sno się tłumaczy, że nie wym aga uza­
sadnienia.

Nie ulega jednak wątpliwości, że sto 
suriki frajneusko-rosyiskie mogą zostać 
odnowione-i ułożyć się w sposób, MÓiy 
naszym inreresom będzie mnłci lub 
bardzie, odpowiadać. Jeśli zbli zenie 
francusko-rosyjskie nre może dojść do 
sk.utku i utrzym ać się bez pew nych 
otiar ze strony Francfli i bez pewnych 
ofiar ze strony Rosji, to wym agać ono 
bęozie niewątpliwie pewnych ofiar 
także i z naszej strony. Idzie o to, a se­
py nasz udział w  kosztach tego zbliże­
nia leżącego w  naszym interesei ió- 
wnie dobrze, jak w interesie Francji i 
w  interesie Rosji, aby nasz udział w  
kosztach tego zbliżenia nie był stosun­
kowo większym, mz udział Francji i 
Rosji, i ażeby posiadał odpowiednią 
proporcję do korzyści i zysków nietyl­
ko tych, jakie nam samym zapewni, 
ale i do tych, jakie zapewni Francji 
l Rosji.

Stąd wynika konieczność, na którą 
już rok teinu „Słowo Polskie1' zwróci­
ło uwagę, aoyśm y oiernie nie oczeki- 
wrdi aż Paryż i Moskwa stosunki swe 
odnowią, lub co gorsze abyśm y odno­
wieniu tych stosunków nie przeszka­
dzali, ale abyśm y w  nawiązywaniu sto 
simko w francusk&-rosvskicń byli czyn­
ni, byśmy w  chwili odpowiedniej się­
gnęli tu po inicjatywę i zachowali ją w  
cały m procesie tworzenia się tych no­
wych stosunków między Francją i Ro­
sją. Na te] tylko drodze możemy za­
bezpieczyć sobie odpowiedni i dostate­
czny wpływ na to, by zoiizcnie frau- 
cusko-rosyjskie przynosząc Polsce nie­
wątpliwie pewne korzyści nie kazało 
ich stosunków o zbyt drogo opłacić.

A chwila w sprawie tej krytyczna 
-zdaje się, że już nadeszła, albo i tuż 
tuż nadchodzi, zmuszając nasze mini­
sterstw o spraw  zagr. do stanowczego 
zejścia z  drogi, jaką szedt rząd (poprze­
dni, drogi negacji i passywizmu, i pod­
jęcia wobec Rosji polityki aktywnej i 
pozytywnej, w obec Rosji w  odniesie- 
niu do Francji.

Misja senatora de Monzie w  Mos­
kwie i. zatrzymanie się iego w  drodze 
powrotne! przed paru dniami w W ar­
szawce postawiło spraw ę odnowienia 
stosunków rosyisko-francuskmh i kwe- 
sitji naszej w tem odnowieniu roli na 
porządku dziennym, iaito zagadniłnie 
dla dyplomacji naszej nagłe i głównie.

Senator de Monzie jest bardzo w y­
bitnym mężem stanu Francji, zasiadał 
w  gabinetach pp. PsinIeve‘go. Ribota i 
Barthou. On to przeprowadził w  swo­
im czasie zwycięsko kampanię o wzno­
wienie stosunków Francji z W atyka­
nem, i znany jest oddawna, jako stano­
w czy zwolennik nawiązania stosunków 
z  Rosją-

W yjeżdżając z W arszaw y p. senator 
de Monzie przyjąw szy współpracowni­
ka jednego z pism warszawskich upo­
w ażn i go do ogłoszenia tego, co i-a- 
stępuje:

Pragnąłbym  za pańskim pośredni­
ctwem  wyrazić wdzięczność prasie 
pilskiej, że nie zrozumiała fałszywie 
;i?rzcdsai^ii i c« u  mej podróży do Mo­
skwy. Pojęła doskonale, że udałem się 
tam. aby się przekonać, co można luli 
co naw >.y uczynić w sprawie wznowić 
nią regularnych stosunków .raędzy 
Frararą a Rosje. Pow tarzam , ze zamia 
rem  moim było widzieć się i rozma­
wiać sans gehó ,i niewymuszenie. Moje 
przekonanie teoretyczne z  przed mej 
px lró ży  po dokonanem doświadczeniu 
utiw aiao st;ę całkow iae. Jestem  zda­
nia, że my, Francuzi, musimy obecnie 
posiadać w  Moskwie urzędowe przed­
stawicielstwo handlowe. Potem  można

Genewa. (Tel. w t)  4 września Zgro 
madzenie Ligi Narodów7, rozpoczęli się 
dzisiaj. P. Modzelewski został w ybta- 
ny członkiem Komisji wcwfAacyinei 
Jest rzeczą pewmą, że p. Skirm m t zo- 
*.ti>Jfc przewodniczącym trzeciei komi­
sji rozbi cieniowej, najwuż:he'-.z>.j ze 
wszystkich. P. Skirmunt będzie w y­
ło* sny  jednym z zastępców o-zewodni-

W arszawa. (Teł. wł.) 4 września W 
poselstwie japonskiem dokąd współpra 
cownik , Przeglądu W ieczornego'1 uJal 
się po bliższe informacje odnośnie do 
katastrofy w  Japonji, sekretarz pi/sel- 
stw a zapewniał, że dotąd żad. vcli bez­
pośrednich wiadomości od rządu tokij­
skiego poselstwo nie otrzymało i oijer. 

I

*
W arszawa. (Tel. wł.) 4 września W  

MS. Zagranicznych trw ają dalsze pra­
co mad redukcją budżetu. Zastosowane 
dotąd oszczędności wynoszą rocznie 29 
miliardów Mk a  nie obejmują lesze«?.

v

będzie zbadać możliwość wszczęcia 
dyskusji politycznych, których tematu 
pan się chyba domyśla.

Pewien jestem, że projekt ten nie 
będzie źle przyjęty przez warszawskie 
koła rządowe, zresztą doskonale poin­
formowane i uprzedzone o całej spra­
wie. Czy inam się panu a>rzyznać, żc 
starałem  się utrwalić w mym umyśle tę 
pewność, gdym szedł w czoraj złożyć 
w izytę waszemu tak uprzejmemu mi­
nistrowi spraw  zagranicznych, p. Maryj 
nowi Seydzie Czuję się nader zaszczy 
coriym jego szczerem  przyjęciem i 
otwartością, z jaką do mnie przema­
wiał'11.

czacego na plenarnych posiedzeniach, 
gdyż przewodniczący kornisl; gł*wnej 
są w ybielani wiceprezesami zgroma­
dzenia.

Pozatein należy podnieść, że P- Be­
nesz z n mienia Małej Euteata będzie 
wysunięty jako kandydat do Pady Li­
gi Narodów-

 o -

tuje się wyła.czrie z telegramów pism 
warszawskich. r^ównoczcśme nasze M. 
S. Zagranicznych nie otrzym ało znaku 
życia od posła naszego w Tokio p. 
Patka.

Do poselstwa japońskiego zgłasza się 
cały szereg osób ze św iata dyploma­
tycznego z kondolenejami.

■wszystkich placówek europejskich ani 
też żadnej amerykańskiej. Kto wie czy 
po ukończeniu prac oszczędności nie 
osiągną kilkaset miliardów.

■ u < ;  '

fla dradze ku l ą s z e n ą
Ogłoszone w „Gaz. W ar *1 dane do­

tyczące wpiywu z podatków bezpo­
średnich w r. 1923 i w pierwszem pół­
roczu roku bnżącego oraz prelimino­
wanych docnodćw z tego źródła w7 
półroczu bieżącym i w  roku przysz­
łym pozwalają slwiei-dzć, że najgor­
sze leży już za nam ;, że idziemy sta­
nowczo i pewnie ku lepszemu.

I tak, gdy w  roku 1922 wpij w y z 
podadców bezpośrednich w ynosły  
121,SS5.c00 tysięcy inkp., a w  pierw ­
szem półrocaju 1923 r. 137,267,000 ty ­
sięcy mkp., to w  drugiem półroczu r. 
1923 dadzą one 3,938,553,000 tjs ię cy  
mkp. a  w  -924 r. 8,464,620,000 mkp. 
W e frankach zknyclh tłumaczy się to 
okrągło wobec 86 nrflhKiAw franków 
złotych z r. 1922 (l fr.=1417 mkc.) 
i 17 milionów fr. zł. z pierwszego pół­
rocza 1923 łl  fr.=8S82 mkp,) 1Ó2 irr- 

' linnaimi fr zł. w  drugrem półroczu 
1923 r. i 350 milionami fr. zl. w  r. 1924.

Rrzycźem suma p; e'itnórrc>” anych 
350 miljonów franków złotycn jest w y­
liczona z  uwzględnieniem uiesum.ai- 
ności pewnej części platrtitków i tru ­
dności technicznych w  ściąganiu poda­
tku. W  rzeczy wis, ości suma ta będzie 
znacznie większa zw ażyw szy zamie­
rzone wprowadzenie stałego miernika 
w  podatkach, oraz prawdopodobne 
automatyczne powiększenie w rokii 
przyszłym  podatku przemysłowego, 
ohifcźanego procentowo od oorotu.

Potnżebę v"pirowadizenia miernika 
stałego w podatkach uwidacznia poró­
wnanie wypływów z poszczególnych 
>xxlatków, prelirruiowanych na rok 
przyszły.

Oto w stosunku do stany ogoinej 
przewidywanych wpływów z tego 
źródła poszczególne podatki wyneszą! 
procentowo: podatek grantow y 5 11
proc., od budjmkćw 1,5 proc., makit- 
kow y 47,1 proc., przcmywkiwy 35 5 
proc., dochodowy 7,7 proc. inne 3,1 
proc. -

Zatem gros w ly w ć w  do az 90 3 
proc. stanowią oodatlci• majątkowy,, 
obliczany w  stałym mierniku oraz do­
chodowy i przem ysłow y obliczane 
procentowo. W szystkie inne nie slę- 
gają razc-m 10 proc.

Taki stan rzeczy musi uleAz zmian >e.
I jeden jaszcze fakt zasługuje na* 

podkreślenie.
Oto dwa podatki stanowiące najwy­

datniejsze źródło dochodów skarlm- 
wych t. j. przem ysłow y (w obecnej 
postaoi) i majątkowy (razem 82 6 proc. 
w pływ ów  ogólnych) uchwalone zo­
stały dopiero przez polską większość 
w  izbach prawodawczych w c.ągu o- 
s atnich miesięcy. Przedtem  w ciągif 
prawie piecibietmcl rządów lew c y  
skarb poprzestawać musiał na niezna­
cznym zaledwie odsetku obecnie pre- : 
liimiuowanyćh podatków, podczas gdy 
szafowano wówczas pieniecbSTii z wię­
kszą daleko rozrzutnością niż onecnle.

Jest to jeden jeszcze bardzo ważny 
przyczynek dt!a bezstronnych badaczy, 
istotnych źródeł naszych niepowodzeń 
finansowych lat ostatnich i 'obecnego 
zabagmema finansów  państwa.

M e i s i ś ć  w s j i y  dtiiHo- 
f iej w nieinczeoli.
..Prager P resse“ podaje z Mona­

chium, ze  przedstawiciele wszystkich 
bawarskich organizacji, zarówno klery-1 
kalnych jak i narodowo-socialistycz- 
nycli oświadczyli, że zw rócą się prze­
ciw nowym ustaw7 om podatkowym1 
przy iDomocy wszelkich środków. Mię­
dzy sepąraiystanli baw ?rsk'm i prow a­
dzonymi przez Heima i narodowymi 
socjalistami stanął formamy sojusz, ce­
lem zwalczania i ostatecznego rozpra­
wienia się z panowaniem berl‘ńskic'8 
m arksistów. >
j

 o— «•ił

i f i i i k i  s b r a d  p s i s i r i - g d a ń s K i c i i .
Genewa. (FAT) Wyniki rokowań 

polsko - gdańsiiich ixxłane w  i aporcie 
Mac DoneUu są „astępuj^-e: Obie stro­
ny ustanły: Rada Portu. Zobowiązania 
RaiJy portowej wzgięuem Polski w y- 
niltają z art. 26 i inny .h .po&kc -gda;i- 
Skkj konwencji paryskiej W z okrasie 
swycli funkcji Rada P ortu  jest nieza­
leżną zarówrno od Gdańska, jak od Pol 
ski. W  sprawach cywdlnych, gdy R a­
da 1 Air tu jest poz staną, powód może 
wnieść skargę zarówno Przed sąd Pol­
ski jak i przed sąd gdański. Obywate­
lom polskim pLzy.mtguje pierw szeń­
stwo w ubieganiu się ó stanów sko u- 
rzędników ty Radzie Portu aż do c a- 
su, gdy zajętą Lędzie przez n'cli poło­
wa stanowisk. Poezem nas-tąip' w yiów ' 
nanie przez obywateli gdailskich. c;p:a 
wa ta uregulowana zc-stala ua lat 7.— 
Rada Portu otrzym a od seiiatiifśrę p o ­
licyjną, stanowiąca kon us policyjny, 
który będzie podlegał w yłącz ie Ra- 

. dzic. Kompeioncji p o liii Rady porto­
wej ppodiega mcii towarowy i politycz­
ny. Nadto senat odda do dyspozycji 
Rady siły policyjne, w ystarczające do 
zapewnienia bezpieczeństwa pt;bi;inzne 
go w  porcie. Za rz»dzei>ia policyjne Ra 
dy portowej mają moc praw ną na te­
rytorium wodnego m'as*ta. Pohcja w y­
konuje służbę w  zakresie spraw  emi­
gracji i imigracj' padlegającyah Radzie 
pmtowej. Przepisy dotyczące policji, a 
wynikające z uprzedniej decyzji W y­
sokiego Komisarza zostały przyjęte 
przez d*Iegacię polską tym czasowo na 
pt z rcn g  S |a t .

Spraw y celne: Stwierdzono że na
zasadzie traktatu i konwencji służba 
cekia podlega całkowicie adm m r tracji 
centralnej polskiej i jest wykonyw aną 
przez urzędników gdańskich. Polska 
roastrzyga o swojej polityce g ^ p o d a r-

czej, której jednym z cz ^ n ik ó w  są po 
trzeby gospodarcze Gdańska. Przepisy 
ogólne polskie dotyczące ustaw odaw ­
stwa, taryf i statystyki tełnej cboyoa- 
zują ipso mre gdańskie urzędy cene, 
które nie mogą w strzym ać zarządzeń 
adminiistracj. centralnej. Wolne m dsto  
Gdań.k organizuje urzędy celr.e swego 
terytonum , które są odpowiodlzialne 
wobec po!slriej administracji celnej. W  
razie przekroczenia zarządzeń admini­
stracji polskiej przez urzędmka gdań­
skiego, dochodzenia dyscyptearne prze 
pa‘o\j/adz:me będą przy-udzhtle polskie­
go inspektora.

Położenie praw ne onywatell polskich 
w Gdańsku: Do czasu zasadniczego u- 
i egułowania spraw y gdańskiej, żadne 
og -aniczenie obywateli polstech we bę­
dzie stosowane. Gdańsk nie w yda żad­
nych przepisów co do interesów Pola­
ków bez uprzedniego poroziunfefia z 
komisarzem generalnym w  obecności 
Wysokiego Komisarza.

Spraw y zagraniczne Gdańska: Usta­
lono procedurę zaciągnięcia opinj» Gdań 
ska przy zawieraniu przez Polskę 
traktatów  międzynarodowych, przy- 
czem odrzucono artykuły obowiązujące 
Gdańsk na zasadzie praw odaw stw a 
polskiego od takich, które wchodzą w  
zakres praw odaw stw a gdańsfciezo i w y 
magąją zgody Wolnego m ;asta. Daiej 
rozstrzygnięto szereg zaległych spraw 
spornych. Zostały zwolnione od podat­
ków gdańskich gmachy polskie używ a­
ne dla celów rządowych. Dełega ja 
gdańska zasadnezo w yraźna zgodę na 
otw areie w  Gdańsku polskiej aśademji 
han<JIo\'7ej. Ustalono metod-j7 dalszego 
postępowania w  sprawach przywcile- 
iów d5”Plomatyrcznych, nersonalu komi­
sarza generalnego.

 o------

Z Ligi Narjdów.
P- frz^il&i kasmsji r A g l s n i c ^ e j .

Oszcẑ Jaaści w i. S. .Zagranicznych.
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w f l t  wiosło - grecki.
nrasy S03

Rzysi (PAT.) Agencja Sterani'ego 
■ komunikuje z Londynu następujące 
-głosy gsrasy angielskiej w  sprawie kou 
fULtu grecko-włoskiegio:

„C oserver‘ zamieszcza dłuższy arty  
kat swojego redaktora naazolnego 
Garwna. Autor na wstępie pisze: An- 
gija wiwna zachować spokoj i zdławić 
.wszelki sentymentalizm. zwłaszcza 
vinna zaniechać wszelkich rozbież­

nych wysiłków, mając jedno oko zwró 
;oce w  stronę Zagłęoia a  arugie na 

Adriatyk, dla Anglii, zaznacza autor, 
jest rzeczą życiowej doniosłości nie po­
święcać zagadnienia Ruhry dla kwestii 

^Adriatyku. ani też naiodwrót, lecz dą­
żyć do ureguk wania całokształtu za- 
.adnienia europejskiego, baczną zw ra­
cając uwagę na wszelkie jego przeja­

wy. Dziennik atakuic filogredeą polity­
kę rządu angielskiego, ostrzegając 
foretgne Office, aoy nie występowało 
tzbyt pospiesznie w  . zatargu włosko- 
grecklm, leca raczej aby poczyniło 

'wszelide wysiłki w  celu utrzymania 
przyjaźni angielsko-w łosluei i wezwało 
Grecję do zastanowienia się nad swoją 
odmową przyjęcia żądania "Włoch, do­
tyczącego ukarania winnych m order­
stwa. Autor zaznacza, iż rząd grecki 
winien niezwłocznie okazać nietyiko 
swój zamiar, lecz także i sw oją w ła­
dzę wykonania w yroków  śmierci, tak 
jak to uczynił w  stosunku do były cli 
ministrów greckich. Artykuł zwraca 
irwagę na okoliczność, że Mussolini nie 
uzna je środków'' poło O cznych i działa 
z pełną świadomością i p rzy  jednomyśl 
nem poparciu narodu. P o  kilku radach, 
zwróconych w  stronę Włoch, artykuł 
w yiaża nadzieję, że Mussolini da jak- 
na(rychlej dowody, któi e zdołają uspo­
koić opimę publiczną świata. Artykuł 
zaznacza, że sytuacja da się najdokład­
niej wyjaśnić tylko w drodze przyja­
znego porozumienia Anglii ii Włoch. 
Decyzja ostateczna należy do Rzymu i 
wyjdzie jedynie od Mussolini ego Dc- 
cyzji tej nie należy szukać w  Genewie. 
'Artykuł kończy się słowami: „Piszemy 
.te słowa z  uczaeśa przyjaźni i życzli­
wości dla W łoch“.

„Simday Times“ piszą: Wielka Bry- 
; tanią żywi uczucia przyjaźni dla Włoch 
i podziwu dla Massolińi‘ego. Dzienniki 
\.-leskie mylą się, przypisując prasie an 

gielskiej tendencje grekofhskie. Rząd 
wanien wyzyskać swoje wpływy, aby 
stało się zadość sprawiedliwości. Gdy­
by zaś konflikt nie miał być przekaza­
ny Lidze Narodów, winien interwenio­
w ać wr interesie pokoju europejskiego,

-— o------

Londyn (PAT.) Dzienniki donoszą, 
że Wielka Brytania oświadczy y ę  sta­
nowczo za decyzją Ligi Naiodów w 
konflikcie grecko-włoskim. Dyoloma- 
tyczny sprawozdawca „Standard" po­
daje, że rząd angielski będzie w tej 
sprawie popierał usilnie Ligę Narodów, 
l ord Curzon przyjął wczoraj popołu­
dniu am basadora włoskiego. Jak dono­
si „Evening Standard", sir Rober Cccii 
otrzymał instrukcję, że rząd brytyjski 
obstaje przy statutach Ligi Narodów. 
'Gdyby W łochy wzbraniały się przy­
dać decyzję Ligi Narodów, to będzie 
rzeczą Ligi Narodów postanowić, jaka 
akcja ma być powzięta. Jak donosi 
,Pal Mai Gazette". z miarodajnej stro­

ny zaprzeczają, jakoby W ielka Bry ta­
ma zawarła umowę z Grecją. Wielka 
Brytania nie uznała rewolucyjnego rzą 
du greckiego, a jedynie stoi na zasa­
dzie statutu Ligi Narodów. Odpowie­
dnie instrukcje odeszły już do sir Ro­
berta1 Cecila.

;C2? okupacja Korlu Jesf s t o s -  
E k m  pF3u? m i^ 2 y n a F G ś a 'jy a n  ?

Rzym. (PAT) Ag. Stefani‘ego ogłasza 
następujący komunikat: Niektóre dzień 
uiki w ystąpiły z zarzutem pod ad e- 
sem Włoch, że akr ja włoska .na Korftt 
odbywa się na terytoi jum zneutralizo- 
wtuiem. Traktat londyński z 1L listo­
pada 1863 r. ustanowił w samej rzeczy 
neutralizację wysp jońskich z okazji 
Przyłączenia ich do Grecji. Następnie 
art. 2. kolejnego traktatu londyńskiego

z -diife 29. ir-arca 1864 r. nefutraliizacja 
a została ograńezona jedynie do 
vysp Korfu i Paxos. Tras. ta l ten zo­

stał zaw arty  pom 'ędzv Austro-W ęgra- 
rfŁ Francją, Anglją i Prusami, Rosją i 
Grecją. Włochy traktatu tego nie pod­
pisały i nie zgłosiły do niego przystą­
pienia. Ooowiązek szanowania neutral­
ności terytorju*T Korfu może zatem do 
tyczyć jedynie tych państw, .które pod­
pisały umowę, ale w  żadnym, razie nie 
dotyczy Włoch. Kwestia ta jednakże 
mogłaby być podniesiona tylko wtedy, 
gdyby chooziło o akcję wojenną. Tym 
czasem okupacja wIosKa stanowi tylko 
pewnego rodzam środek przym usow y 
nie zaś akcję wojenną. Z drugiej siro- 
nyr, jeśT; z faktu sme^aDsiowama pew ­
nego teryterjum  wy-pły-wa obow ązak 
wstrzymania od prowadReńa akcji w-o 
jem ej na tem terytorium  to jednak nie

wyłącza to oksipacjj tego te n so r  juan w  
celach niewojennych. Nie należy zapo­
minać, żc podczas wojny dopuszczal- 
ncin jest używanie terytoriów  neutral- 
nych, jako dróg komunikacji i żo pod­
czas ostatniej wojny światowej te wła­
śnie pair.twa, które podpisały wyżej 
wzmiankowany traktat londyński w 
sprawie neutralizacji wyspy Korfu u- 
żyw afy.jcj dla w ylądow ańa z o-kTętów 
żołnierzy i trzym ania tam oddziałów 
wojskowych oraz umieściły r.a tejże 
wyspie naczelne dowództwo armji ser­
bskiej. Z jakiegokolwiek punktu w 'dze- 
rrla patrzylibyśm y na akc;e Włoch, koń 
czy kernunikat Agencji Stefa.nrego o- 
kujrfeja Kc-rfu przez W łochy w celach 
niewojennych ń e  stoi w  sprzeczności 
z prawem międzynarodewem i jest ak­
cją w . zupełności legalną.

  o-----

•łscliy odrzuciły kompetencję L;gi łl
l

Paryż. (PAT.) „Matin“ Jm osi, 
iząd włuski zawiadomił T® ręż  i I on- 
dvn iż odrzuca kompetencR L>J Nar j- 
M w  w konflikcie greckr.-wt.i-.si:::, 
mzyczem na poparcie swegą ^wnową­
ska Podaje trzy  (powody 1 r-w cln- 
cyjny rząd grecki nie jest uznany i ::ic 
ma kompetencji występować w ( k r e ­
wie, 2 spraw  azatargu jest Imzpuśre- 
l i  n u  u stęp stw em  zajściu w . atuńc. 
w ki'trem wchodzi w grę ho mr Wi ich 
b powołanie się na art. 12 statutu Ligi 
Narodów byłoby tylko 'wteay u z Ł i-  
diionc, gdyby groził wybuch wojny. 
Tymczasem W łochy nic mają żadnych 
zamiarów wojennych, czego dowodem 
jest fakt, że nie zerw ały z Grecją sto­
sunków'' dyplomatycznych.

Rzym. iPAT.) Na posiedzeniu Rady 
ministrów Mussolini złożył deklarację 
o sytuacji zagranicznej. Ńa Korfu mó­
wił Mussolini sytuacja naturalna. 
W śród ludności s-pokój, a siły garnizonu 
zastosowane są du wszelkich możli­

wych wypadków. Europejska oplują 
publiczna zaczyna zmieniać swe Stano* 
wusko, a ilość głośów przychylnych 
Wdechom wzrasta. Oplują publiczna 
zdziwiona jest zachowaniem się prasy 
angielskiej. Mussogni wyraził nadzieję, 
że ta lekcja lealizmu politycznego, któ­
ry  otrzymaliśmy z poza Kanału La- 
nianełic, ulecza ostatecznie Włochy z 
choroby konwcncionalnych frazesów 
w stosunku do Rady Ligi Narodów, 
która wyraziła chęć rozstrzygnięcia 
zatargu w łosko-greekiego. Stwierdzić 
-należy, że jestto niemożliwem. Delega­
cja wdoska utrzym yw ać będzie, że Ra 
da Ligi Narodów jest niekompetentną 
Pi zypuszczając, że mimoto Rada Ligi 
Narodów uznawać będzie swą kompe­
tencję, musimy rozstrzygnąć pytanie, 
czy pozostać w  Lidze czy wyjść z 
niej. Zdccydowmłem się na drugą ewfr, 
tualność i oroszę, aby Rada ministrów 
oświadczyła czy zgadza silę zę mną 
Rada aprobowała stanowisko premiera

10 mfasf Z!!5ssś3i2siys!! frzp^Heni ziami i ognśem. —  Z0&.00ii do- 
'm&w m grazacłł. —  Elsa 1 rszruciiy żyiy^oścls^e Tohio. —  
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Londyn. (PAT) O lva'astrofie w Ja­
ponii donoszą następujące dalsze szcae 
góły*Szereg wuliranów w Ja.ponji -j-est 
czyrarydi. W czoraj o godzinie 9 -ano 
nastąpiło w  ’Yo-k©barnie kilka wstrząś- 
meń. Następujące miasta zastały czę­
ściowo lub zuipelnie zniszczone trzęsie­
niem lub pożarem- Tokio, Yokohama, 
Ei-ikagawa, Sonibako, Tokorosawa, 
Kantio, Hondzo, Szitowoya, Gotenba, 
tlakony. Rząd przenosi się czasowo do 
Ossaki albo dp Kioto. Wskuicik eksplo­
zji arsenaru w  Tokio zginęło kilka ty­
sięcy ludzi. Nadto zginęło 8.000 ludzi 
wskutek zawalenia się lims-hi w  miej­
scowości Fugo. Zaś 600 ludzi wskutek 
.zawaleim s :ę tunelu kolejowego w  Sa 
saka. W edle sprawozdania naocznych 
świaakó-w domy w  Tokio wal.ły się 
jak domki z kart. Eksplozje następo­
wały jedna po drugiej, czego nie zmisz 
czyło trzęsieahe ziemi, zniszczyły fale 
morskie. Pałac cesarski jest tylko czę­
ściowo uszkodzony, .został on otw arty 
dla bezdomnych.

Paryż. (PAT) Wiadomość5 nadcho­
dzące z Japonii potwierdzają, że obec­
ne trzsienie ziemi jest ra  więks^em, ja­
kie kiedykolwiek nawiedziło Japonję. 
Wedle informacji Havasa w  samem To 
kio Łmsźczótiych zostało 200 000 do­
mów, w  tej liczbie 150.000 padfo pa­
stwą płomieni. Pożar nic zohtał jeszcze 
ugaszony. W obec zaw alona się latar­
ni w zatoce tokijskiej, komunikacja 
morska jest bardzo utrudnioną.

San Francisco. (PAT) Reuter. W e- 
dillug iskrówki z Iwaki donos-zą, że w, 
TokJo z powodu M aku żywności w y­
buchły niepokoje. Policja musiała wkro 
czyć z bronią sieczną. Most na Rio Go­
lcu zawalił s :ę. Tysiące mieszkańców, 
którzy chcieli w górach szukać schro­

nienia, zapadło się w  przepaść. Uniwer 
sy tel Kaiishi w Tofkio został zniszczony

Pekin. (PAT) Tel. Comp. PoscJsłwo 
japońskie j>odaje, że rozpoczęto roku­
wania z Chinami celem transportu wiel 
kięj ilości ryżu do Japonii. O kręty w o­
jenne angielskie, amerykańskie i wło­
skie, stojące w  portach chińskich, od­
dane zostały do dyspozycji rządu ja­
pońskiego.

St. Francisco. (PAT) Donosszą z lw a 
ki, że w  Tokio w ybuchły rozruchy na 
tle żyw noścbw em . Policja zmuszona 
była zrobić użytek z białej broni. Lud­
ność chroni się w  góry. Biuro pomocy 
ofiarom katastrofy w Nagassaki do wsi 
że w  Tokio zniszczonych zostało 350 
tysięcy domów.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. P resse" z 
Londynu. W edle relacji pism angiel­
skich z Japonji, w  Tokio, gdzie panuje 
już klęska głodu, ciągle jeszcze szaleje 
pożar. Ambasady francuska i am ery­
kańska uległy zniszczeniu. W szystkie 
mosty na rzecze wiodącej przez miasto 
zawaliły się. 100.000 osób, które przed 
pożarem schroniło się do jednej dziel­
nicy miasta, zostało odciętych między 
rzeką a nowern ogniskiem pożaru, i 
jak głoszą telegramy, literalnie spalo­
nych. Rząd amerykański polecił swo­
jej ewkadrze wschodnio -  azjaiyckiej, 
by się natychmiast udała ż C-frn do Ja 
ponji i oddała do dyspozycji rządu, ja­
pońskiego.

Lonoyn. (PAT) Informacje pism an­
gielskich z Japonji podają, że wskutek 
katastrofy straciło życie przeszło 300 
tysięcy osób.

Londyn. (PAT) „Daily Eksnress" d’0 
nos’ z O ssaki: D zd n ń k  japoński ,.Ni- 
k] .  Niki“, ktorego drukarnia jedyna ze 
wszystkich drukarń ocalała, wyszedł

w dniu wczorajszym. Redakcje iuaych1 
dzienników przemosly się. do Orsaki. 
Pałac cesar.’Jci jest tylko nieznacznie u 
szkartzony. Z Ossak. :■ głoszono się te- 
legaufem bez d,ru'ii do m iusterfiw a 
marynarki w  Tokio, j:c!,nakże nie o- 
łtzyimano żadnej odp,v, edu, z czego 

| wnoszą, ze gmach m ins tors twa został 
żnszczony. D z b n ira  harrdMwa jest zu 
pełnie zniszczona. Gdy rozpoczęło się 
trzęsienie ziemi, lodzie w  panicznym 

i strachu itrlc ali na dworzec kolejowy 
Ma.rrsabah. Olbrzymi budynek tego 
dworca zawai f się i zasapał' setki lu­
dzi. Tak nvara„ św ęta w yspa Enos- 
Iłyma zasta*!# całkowicie zalaną.

Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą że 
cemt-ura trzęs 'eń a  ziemi zuaaure się 
ra  pół\w sp;e Ido. Półwysep ten poło­
żony jest o''oło 200 kim. na południo­
w y zachód od Tokio i jest pochodizenia 
wulkanicznego.

Londyn. (PAT) Donoszą % O ssaki 
-dc w  Japonji powstało centralne biuro 
pomocy dla ofiar katastrofy. W  To.■do 
panuje wielki brak żywności. Sądzą, 
że, ffitięki energicznym zarządzeniom 
rządu uda się za.pobiaoz; gtodo=vi. Dziei 
nica cudzoziemców w  Tokio miała po­
dobno ponieść tylko nieznaczne szkody 
z tego powodu, że położona jest na 
wizgórzu i uniknęła sku.KÓw fal mr- 
sklch.

Nagasaki. (PAT) Reuter. Książę Mat- 
sukata zmarł w  Kumaku ra z powodu 
ran, oahiadonych przy trzęsieniu ziema.

Londyn. (PAT) Tel. Como W Ldo- 
mości o katastrofie w  Japonij; oddlzia- 
ła ły  na tutejszą giełdę w  tan spo-ób, 
żc walory japońskie spadły. Nie sądzą 
jednak, by spaack ten był trwały, gdyż 
Japonia posada znaczne kredyty w  
Anglii i Ameryce.

Pcrnios panitw ofecysli-
>Vaszyngton. (PAT) Reuter. O lo­

sach ambasady amerykańskiej w  To­
kio dotychczas nie ma wiadomości. — 
Rząd Stanów Zjednoczony cli oddał do 
dyspozycji rządu japońskiego w szyst­
kie oddziały służby marynarki am ery­
kańskiej na wodach Dalekiego W scho­
du.

Paryż. (PAT) Poiradio Krążonmik 
francuski,vColmar“ stojący r a  kotwicy 
w Szanghaju odpłynął do Yokohamy 
w celu współdziałania w akcji ratunko­
wej.

Rzym. (PAT) Polrad o. Ojciec Św 
przesłał japońskiej rodzime cesarskiej’ 
oraz rządowi japońskiemu depeszę, wy 
rażającą ubolewanie z powodu strasz 
nej katastrory, jaka naw iedzra Jap-cuię.

Pnglcski o zamBitoiuamu
premjera japońsKicgo

Londyn. (PAT) „Times" wr doniesie­
niu z Tokio notują pogłoskę, jakoby 
japoński prezydent mimstrów Yama- 
moto został zamordowany.

Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą, że 
nowy gabinet japoński ukonstytuował 
się w  ten sposób, iż admirał Yamamoto 
objął prezydkim i spraw y zagraniczne, 
br. Cioto objął spraw y wewnętrzne, te 
kę handlu Ynouye, tekę wojny Tanaka.

NADESŁANE.

Dr. Wiktor JANRGWSK.I
D e n t y s t a  5298n

powrócił i oraynuje od 9— 1 i od 3— 6 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 10 .* lr

II
uczennica profesorów Kurza i La­

towicza, udziela lekcji gry na fortepianie, 
Kaaectca 8, II. p. — \Vpnsy od 2 -4. 53Ss

PrzyjeillŻajOT na Targi Wschodnie
p o l e c a  s i ę

u*

»»

pl. M s irja cK i 7.
Potrawy i napoje tylko pierwszej 

jakości. n5340
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OŚ WATA I SZKOŁY.

Sifeułs śfsdaie rcfcdłog 
naroflnffiości.

Dyreitror departamentu, p. Zagórowdd, 
spi acowaf bardzo ijite-csulaca statystykę 
szkól średirich w  Pols:c weuług języka, 
w którym oaoywa się iiauczanfe. Cyfry 
rttalono w  dniu 1  stycznia rb.

Na 740 szkól w  kraju 615 jest z polskim 
językiem wykładowym 54 z niemieckim, 
24 z rtKkhn (19 ukraińskich) i 5 biato- 
rusŁk-h, 18 z rosyjskim. 1 1  mieszanych 
polsko-niemieckich, 7 z hebrajskim, 7 z żar 
CO-r.cv.ym 2 z litewskim i 2 z francuskim.

Duża liczba szkól niemieckich w  zacho­
dnich dzielnicach nie odpov/iada liczebno­
ści! ludności niemisekei, to też szkoły te 
będ? likw-idow une lub zamieniane na po­
wszechne, zwlaszc ai w  województwach 
Poznańskiem i Pomorskiem.

W reszcie Połśki iest jeszcze 10 szkol 
średnich niemieckich: 7 w  województwie
Lćdzkiem i 3 we I wowslWcm (ostatnie 
pewnie żydowskie).

Szkól polsko-niemieckich najwięcej jest 
na Ślssku (10). a tyłka 1 na Pomorzu.

Poza Wileńszczyznp niema szkól śre­
dnich żargonowych, któic powstały ta w  
okresie Litwy Środkowej

Najwięcej szkół rosyfskich iest na V-'o- 
ł y r a u  (10). potem «d?'e Wileńsz.czy /np (51 
'i'P< lenie (3). Powoli be Ja one likwidowane 
lub zanucii-ianc v,x polskie, względnie „ti­
ki ainsl\:e“ lub bialoruslcie.

1 - j f i a iń s f e ' c h  g i r m a z i i > \ v  po-z? M a ł o p o l s k a  
, M ' s c h o d n :a  j e s t  d w a  —  ń a  W o ł y n i a .

Największa mozaikę M-z.e^Ktawia zkol- 
reedwr jednei z nańm J.cei jednolitych nu- 
lodowo dzielnic Polski — Wileńszezyzny. 
Na 37 sgsól średnH-ch iest tam tylko 18 7. ję 
z.ykiem .wykładowym polskim (mire.i u ż 
połowa). 7 z żargonowym ; z rosyjskim,
3  7. białoruskim. 2 z Włcwsk m, 1 z li£br;ń- 
rkim i 1 7 francuskn,.

S z A n ł y  h e b r a i s k i e  (3  m  W t . l y . r u .  2 w  
w o j .  B i a l o M o o k i r n i ,  1 \v  Ł o d z i  i 1 w  W  li­
n i e j  n i e  o d p o w i  u l . t j a  . S i o t n e j  p o t r z e b - -e ,  n i p /  
w i a c y c h  b o w i e m  p o  l i e o T y j s k u  m o ż n i  s p u t  
k a c  w  W a w / ^ y  f c , ,  W n i r c  l u b  w e  I w o w i e .  
n o t o m  :?.s t n a  n ro-w  -lŁii ( W o ł y ń )  Ł i ia id n i a  
S ę  z r z a d k a  t v lV o  r  t u m i t i a c y  p o  b e b r d i -  
j Kri. T o  t e ż  t y l k o  l i r . z ę d o w o  to g i m n a ­
z j a  h e b r a i s k i e .  w  r z e c z y w i s t o ś c i  m o ż n a  
t-i r v p ' . . ' / r . ż a ć .  M  ' d s t  t a m  w ;ę c> i  ż s f g o n  i.

Śj-łMl lrałorusk ch fest w ra WSenś«ezv- 
zi*a 2, JcbM-nri P des'i i iean i na Podla­
sa" w  wo'e'.vód:P’v :e P ' l i o s t a c k k - m .

S t a t y s t y k a  o b e J m u jc  t v l ' : o  s / k o ł y  z n r a -  
w a m ’ s z k ó l  . r z a d m  .-ych. N ie  c b e i m u i e  w i e c  
s z k ó ł  ś r - d r r c h  b e z  rw *\v  i ’ s z k ó l  l a b  k m -  
' " w .  ? l) l '7.r \i 'vch p ' ' , b m i ' i i  do s z k ó l  ś r e -  
dr.tch. T v c h  o s t  t tn ich  j e s t  p e w n a  l i c z b a  
w  ż a r g o n  c.

©bijwl̂  siajfspsis

V5t ^ a

5376n

WŁADYSŁAW KOZICKI. 97)

Ziemia.
Lemieszs ducha,

Powieść.
KSILGA WTÓRA.

Ciąg dalszy.
Przypominał sobie i powtarzał siewa 

słynnego sonc-tu Michała Anioła o po­
staciach, które śnią, zupełnie skończone 
w  Lnic marmuru f  czekają tylko dłuta 
■wielkiego artysty , k ló rj by je obudził i 
pow ołał do życia. Wyobraźnia jego 
zaczęła grać i w yczarow yw ać mu ta ­
jemnicze ciała, zamknięto w  kamk-n- 
nem więzieniu, a oczy jego uzyskiwały 
przenikliwość jak gcłyby Roentgenow- 
skich promieni, iż przeizicrał bloki m ar­
murowe na- wskróś i obejmował słod­
ką pieszczota zaklęty w mich żywy cmi 
kształtu- Rodziły się w r.iim tęsknoty 
twórcze, lecz nie miał jeszcze odwagi 
oddać się im bezwolnie, bo painięiał 
inne wielkie stówa tegoż Michała Anio­
ła, iż „artysta maluje i nzeźbi móz­
giem i dusza, a tiie ręką“. A duszy swo 
jej bał się i nie chciał w  nią zaglądać, 
‘aby nie zbudzić z trudem uśpionych ju­
niorów. Narazie wystarc.za.fc mu bez­
kształtna liaogót i nieuchwytna muzy­
ka głazów, którą zachwycał się aż do 
upoienia-

GIGGY PUBLICZNE

0 aie£osi%itiutech parnol&oji
usfeHtEm  miartisacja p a r t t e jj .

L w ów , R utow skfag®  1.
Gmach Sprechera.

Od cbw5»"grejsda wi życio*ustawy o 
reformie roinej, bsudzo mato informo­
wano ogól o. postęjse akcji związanej z 
reformą rolną, Niewfelu zapewne jest 
wiadomem, że akcja ta — przynaj­
mniej na terenie Małopolski wschodniej 
— ogromnie ^słabła

Nie będę zastanawiał się nad przy­
czynami tego objawu, pozwolę sobie 
jednak stwierdzić, że ta chwilowa sta­
gnacja dla samej reform y rolnej n u  ze 
być tylko pożyteczną.

W  gorączce parcelacyjnej, jaka się 
objawiła w PS 1921 nie było czasu ma 
zastanowienie się, ctzy parcelacja ta 
idzie po Właściwym torze, a  zresztą 
brak było doświadczenia . V  tym kie­
runku, a może czasem i znajomości rze 
czy, hib dobrych chęci, by spostrzodz 
najróżniejsze niedomagania, które mo­
gą się w  przyszłości fatalnie odbić na 
naszej produkcji rolnej.

Dziś zatem, gdy tempo jw e d a d i  
zwolniało, należałoby się zastanowić 
ra d  tern co dotychczas zrobiono, co za­
niedbano i jakie na przysizłosc należa­
łoby przedsięwziąć zmiany, zmierza­
jące ku poprawie aljbji dotychczasowej.

Sądzę, że zadaniem reform y rolnej 
jest nietylko obdzielenie ziemią bezrol­
nych i małorolnych, ale również P )J- 
niesienie produkcji rolnej, podniesienie 
poziomu kulturalnego rolnika, w re­
szcie zabezpieczenie sianu w prow a­
dzonego po uskutecznieniu reformy rol­
nej przed upadkiem, który mogą spo- 
wndow ać różne nieuniknione okolicz­
ności.

Gdy staniemy u kresu parcelacji, a 
w  djolszym ciągu u kresu komasacji, 
jako drugiego eiapu reformy rolnej, 
dzieło nasze nie będzie jeszcze ukoń­
czone.

Naturalny przyrost ludności epowo­
duje po jakimś czasie znowu przelud- 
uie.be na roli i spowoduje rozdrobnie­
nie powstałych gospodarstw, albo w 
tazie ustawowej niemożności t a k i e g o  
rozdrobnienia, w ytw orze na nowo war 
stw ę ludzi bezrolnych, dla których no­
w a reforma rolna tsie da- się już wpro­
wadzić. W prawuzie część tęgo przyro­
stu oapłjmie do miast dla 'zasilenia 
w arstw  inteligentnych i v/ars.itw robot­
niczych, ale znaczna jeszcze część po- 
zosranie na wsi i ta wiaśurie część znaj­
dzie się w  najgorszych warunkach, 
gdyż zapotrzebowanie rąk do pracy na 
joli będzie wówczas mniejsze, aniżeli 
dzisiaj. W  tych w arnikach wzmoże się 
emigracja, ale gdy dotychczas chłop 
r.asz emigrował w tej myśli, że za gra­
nicą zdobędzie kapuiał i po powrocie

Zmienił sie też obecnie stosunek je­
go do współtowarzyszy pracy. Byt dla 
rich teraz upizejmy i uczynny, chętnie 
z nitru rozmawiał i słuchał icii żartów, 
choć sam nic śmiał się nigdy. Poznał 
pomału sposób ich życia i ich zm ar­
twienia, którym  starał się zapobiegać, 
jak tylko umiał. W ytw arzała się w nim 
dobroć i współczucie dla ładzi, bezinte­
resowna miłość bliźnich i pirzeświadezc 
nie o potrzebie przebaczania im uraz 
i pomagania im wedle sił swoich. W y­
robił w  sooie bowiem przekonanie, źy 
człowiek rprzez to samo, że żyje i-jest 
człowiekiem, zasługuje na najgłębszą 
litość, Jako najnieszczęśliwsze stw o­
rzenie na świecie. Jednej tylko istocie 
nie mógł dPtąd przebaczyć, bo zbyt 
głęboko wniknęła w jego serce, a po­
tem, wydarłszy się z niego przemocą, 
zbyt boiesną zostawiła i niegojącą się 
runę.

Nieufność kamieniarzy wrobec An­
drzeja ziiikta mebawetn zupełnie. Miej. 
sce je] zajęła żyw a sympatia, a nadto 
cześć głęboka, tern dziwniejsza, że ni- 
czem reainem wyraźnie nioumotywo- 
wana, lecz tylko na intuicyuiiem odgad­
nięciu jego wartości wewnętrznych 
oparta. Gzult w  mim podświadom e w id 
kość i dostojność cierpieniem coraz 
bardziej oczyszczonej duszy.

Po pracy, wróciwszy do swegu sa­
motnego pokoju, Andrzej oddawał się 
teraz poważnej 'ckturze, wymagającej 
niemałego wysiłku inny słów ego. Po-

kup? grunt to w  przyszlbści jednostki, 
które z kraju wyemigrują, będą straco­
ne dia Ojczrwany, bo po powrocie nie 
będą miały możności nabycia gruntu.

Należy zatem zawczasu, (parcelując 
wielkie obszary, przysposobić js  tak, 
by mogły wyżywiić jak największą 
ilość ludzi, trzeba zawczasu pomyśle, 
o stworzeniu falcich warsztatów pracy 
dla spodziewanego nadmiaru ludności, 
aby ludzie ci nie musieli koniecznie o- 
puszczać swej wsi rodzinnej, a< tein 
bardziej Ojczyzniy.

Z doswćadczcn.n wiem, że o tych 
ważnych sprawaclt me myślano do­
tychczas należycie i dlatego wiaśr.ie 
sądzę, że w porę przyszła pewna sta­
gnacja w parcelacji, gdyż dzięki temu 
zyskaliśmy czas cio zasraiiowienia się 
nad przyszli mi losami rciormy rolnej.

Ogromnym błędem w  orgamzowaniu 
władz dia przeprowadzenia reformy 
rolnej było zapoznanie misji technika 
w  tych sprawuch. hakt ten zdumiewa, 
zwłaszcza w państwie, w  którcm od 
chwili jego powstania inżynierowie zaj 
ino wal i większą część naazelnycli sta­
nowisk.

Jeszcze przed wojną panowało po­
wszechnie mylne przekonanie, że do 
przeprowadzenia parcelacji pod wzglę­
dem technicznym w ystarczy tylko geo­
metra.

fó  przekonanie, zdaje się, podzielali 
organizatorowie urzędów związanych z 
ref(,rmą rolną, tworząc przy by ł/m  
Głównym Urzędzie ziemskim, obecnie 
Ministerstwie reformy rolnej, dla spraw 
technicznych wyłącznic tylko departa- 
nieul pomiarowy. O ile chodzi o spra­
w i- pomiarowe, to kwestię, tę rozwiąza­
no bez zarzutu. Kierownictwo departa­
mentu oadauo człowiekowii w ybitic- 
mii, który w zawudzic swym  znany 
jest jako po waga naukowa nietyHo w 
krain, ale i zagiauicą. 1 trzeba przy­
znać, że człowiek ten położył już zna­
czne zasługi w  powierzonym sobie 
dziale. On to zredagował instrukcję 
pomiarową, k tó ia znakomicie konkuru­
je z dawną austriacką instrukcją kaia- 
stralną i z instrukcją Ministerstwa ro ­
bót publicznych — i instrukcję tg uzu­
pełnia bez przerwy' licznymi okólnika­
mi; on jest jednym z tw órców  niższych 
szkól miermczych, tai" niezbędnie po­
trzebnych w dzisiejszych czasach, a 
przy  tern prrejęty Jest ogromnym za­
pałem dla spraw y reform y rolnejG — 
jak sam się w yraził — rozparcelował­
by w  ciągu roku wszystkie grunta, 
przeznaczone w  Polsce na parcelację, 
gdyby miał odpowiednią ilość sił tech­
nicznych do dyspozycji. Ale mimo tych

wielkich zalet i zasług nie można odf 
niego wymagać, by znał się również! 
na melioracji, budownictwie wodne raj 
na przemysłowej eksploatacji terenowy 
na budownictwie lądowem i na spra-j 
"wach komunikacyjnych, które nie le­
żą •¥■ zakresie jego zawodu, a które! 
jeonak dla sprawy refouny rolnej iaaJ 
ją o wiele donioślejsze znaczenie, aid-i 
żeli kwustje pomiarowe. Niestety dla| 
tych spraw  niema w M inisterstwie r<H 
formy rolnej ani. jednego technika. Toj 
też nie ujmując niżiomu zasług i zna-; 
czeuia, jestem .zdania, że zamiast de­
partam entu pomiarowego powinien byó 
st.wo,.zony departam ent ogólno-tcclnu1 
cztiy, którego m ałą tylko częścią Po­
winien być oddział pomiarowy. Cóż 

i pomoże bowiem rolndcowi, żc będzia 
miał grunt pomierzony z dokładnością] 
na decym etry kwadratowe, jeżeli ka­
że mu się siać pszenicę na gruncie, na* 
którym o wiele korzystniej pytoby ło-’ 
wić ryby, załeżyć kulturę leśną, postaĄ  
wić młyn, cegielnię, waipiennik it-p. Cóż) 
tom ożc, żc rolnik będzie najiinrenryw -: 
■niej pracował na swoim gruncia i hę-! 
cizie zbierał najobfitsze plony, jeżeli niel 
będzie miał odpowiedniej komunikacji 
z miastem i ze światem-

Spraw y te uwzględnione są wpraw-] 
dzie mimoclmdem w usita;wiie rolnej, po-' 
m szył jc również p. Z. Ludkiewicz w| 
swej broszurce o parcelacji, napisanej; 
w  r. 1920, a!e poruszono jc tylko na pa-i 
pierze, w praktyce, w  wykonaniu ra-ń 
wet o nich nie pomyślano.

Trzeba raz nareszcie zrozumieć, żei 
sam pomiar gruntu niema dla reformy! 
rolnej istotnego znaazenia, żc bagno,] 
piasek, nieużytek, żeby mewreozieć t . 
jaka dokładnością i przez najgeniahdej- 
szego miernika były pomiiorzone, pozo­
staną bagnem, piaskiem i nieużytkiem.; 
Na gruncie rouzi się zboże, a nic na pla 
nie i na kontrakcie, więc nie w ystar­
czy zrobić znakomity plam sytuacyjny; 
i nic .wzruszony kontrakt, trzeba pójść’ 
r.a grunt, na gruncie zadecydować, co 
7, niego można wydobyć i decyzję tę 
wcielić poprostu w  grunt, a nie zosta-' 
wiać jej na pianie. Tylko tych spraw 
i.ie może załatwić ani prawnik, ani nau-: 
czyeiel, ani buchalter, choćby uposażo­
ny przez rząd jak najrozicgledszo wła-, 
d /ą. Tu potrzebny jest inżynier faćho*'

! wiec, o którym społeczeństwo w  tak'
! ważnej spraw ie zapomniało.

Inż. Ignacy Kine!.

I Hm. szkoła muzyczna
' 115439 A. Sf^iiSifiskiel i
I I  WEWnlRlewUz Tatar^zucfoowej,

i Wpisy coozienRie.
' Pafisha 16 II. p. 1— 11 i 3— 5.

stanowił myśl swoją, jak niesfornego 
j konia, ująć w tw ardy miuis>zxuK i nie 
I pozostawiać jej nigdy swobody, aby 
! znów nie zaczęła się tułać po błędnych 

manowcach samoudręozenia.
Ulegając staremu nałogowi, wziął 

się zrazu do ulubionych poetów', zanie­
chał ich jednak niebawem, bo stw ier­
dził, że tryskająca u nich (Zew sząd hy- 
pęrtrofja uczucia źle na niego oddziały­
wa, rozrywając delikatną oponę sztu­
cznego spokoju, która z jakim w ysił­
kiem doplorocu okrył sw ą znękana du­
szę.

j Zrozumiał, że przebywanie w sferze 
emocjonalnej iest dla niego w  obecnym 
jego stanie zabójcze, i że wolno mu 
czytać tylko te książki, które są dzieła­
mi czystej myśli, zimnego i uczuciem 
niezarazonego intellektti.

Utrwalajaca się w nim coraz bar­
dziej wiielka litość ula wspótludizi skie­
rowała go najpierw cło prac teorety­
ków socjalizmu. Pomimo kompromitu­
jącego fiasku, na jakie ideały konumi- 
styoene naraziła realizacja ich przez 
bolszewików w  Rosji, łudził się jeszcze, 
że tam może popełniono jakiś błąd za­
sadniczy, nie dowierzał swym wiado­
mościom o socjalizmie, zaczerpniętym 
z drugiej ręki, i postanowił -zbacać io u 
źródła, w  ctziełach głośm-ch apostołów 
tej nauki. Rozczytywał się więc- w' pra­
cach Marksa, Kautsky'ego. Vandervcl- 
de'a Początkowo utopijna strona ku- 

mur.istyaznej wiary pociągnęła go uro­

kiem, niepozbawionym poezji Doda1 
tylko od siebie poprawkę, iz rowność 
w  korzystaniu z podwalu dóbr musi 
być połączoną z  minimalną równością 
wykształcenia i przem arzył kilka nocy 
na szczegół,ow'em obmyślaniu, w jaki 
sposób będzie można urządzić ten kraj 
przyszłości, p rzy  ozem wysiłek swój 
skierow ywał głównie ku wynalezieniu 
klapy bezpieczeństwa, któraby w tym. 
organizmie społecznym, polegającym 
lia zasadzie 2 a kosza rowami a i ponume­
rowania ludzi, uratow ała jednał, swo­
bodę duszy i -wolny lot indywiduali­
zmu.

Rychło jednak doszedł do przekona- 
nia, żc nic da się to urzecizywiUmić.; 
Zrozumiał także, zc społeczeństwo ko­
munistyczne mogłoby być rajem na zie 
mi tylko pod warunkiem, że ludzie, 
przemienia się w  aniołów- W  rak im jed­
nak razie komunizm stałby się zbędny, 
bo wówczas każdy system społeczny,1 
naw et najskrajniejszy aP solutyz-:, 0-
siągriąłby wynik najzupełniej identycz­
ny. Ponadto zraził go do socjalizmu 
krótkowzroczny, tępy i gruboskórny 
materializm, będący jego fundamentem, 
a zrobienie z  kwestji brzucha osi cen­
tralnej. dokoła której miałby' się świat 
obracać, napełniło go wstrętem, podob­
nie, jak podniesienie nienawiści, ży­
dowskiego „oko za oko — ząb za za,b“

■ do godności idei puzew celniej, w  miej­
sce chrześcijańsiko-aryjskiego przyka­
zania miłości bliźniego (C. d n.)
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ta lał

G H O R G I M I A .
Czemuż lak późna, ty plrmiemio złota, 
r>'s~.ąk już prześlizną cudna bajka róż, 
d.7, pezczółks do snu kolyeze tęsknota 
j żar południ* nie pali nas już.

Czyż ciołroe straszy chłodna noc jesienna 
td y  cię w  obiedia porwie wichru szał 
. z twej koronę, ty-złotopłrunienna, 
listek po i s i n  u, będzie szarpał, rwał?

Acn, gdyoy jakaś czarodziejska vhl 
w-nkrzesiiia żary ci czerwcowych dni, 
liia hy majowa rosa c ę  sperliła!
Lyś kwkit ośta.ni, co o sł rńcu lśni.

Tek, ri£rczyc:elk9. zwiędniesz pomaDlku. 
Fiortirauą główkę wtedy ku mnie skJuT: 
nie znałaś maja, — i ja źjPłam w smutku, 
wiosrianycli kwiatów obca mi jest won.

8póź,i’’or,c w sercu zadrgało uczucie 
zbudzone wenia gdzieś z okwitłych pól, 
w  niebiosa płynąc na odwiecznej nude — 
W ciąż ten ram zachw yt i tęf) sam \v o ą z

rbói.
Przekład z włoskiego Marii Cos;a.

sztu k a-
* Pr7ei;’ad Warszawski zia lipiec bt 

tr.wicra t Nutanson Wład.: O sprzeczno­
ściach w obrazach Natury, Kleiner J.: „Kra, 
śkkiego Bajki ii przypowieści)" (Część 1.), 
lis ber Włodz.: Poemat Słowackiego „W
Dwa.jcarji", Kołaczkowski St.: Knnt Ham- 
ti.n (Część II.). Algemon Ch.: Swinbumc I
< oczie (w tłum. Cz. Kozłowskiego1. Mann 
ii nryk: Wyjście przed wrota (nowela,, 
lliim. Wl. źlawisłowoki, Małaczewsk: 
ring.: Jculr krzew najbielszej różwfi Krzyża­
nowski: J.: Kilka słów w sprawie nauki o 
ćtsjfSEtarze w  szkole średniej. W kronice 
firadujemy recenzje L. Eswińslbego, R Ly-
< o: kiego. J. K. Ba-ndrowskiego, Al. Brucck- 
lera i ffl.

* Przegląd Współczesny za sierpień br. 
[Nr. 16) zawiera: X, Cczcuy Pęcherski: 
dygmint August jako mówca sejmowy,
I np. Caro: Materializm dziejowy jako
Lena z podstaw marksyzmu. Przecław  
Di.elił : Pod Ałtajem (cz. II), G. d‘Amuin-

io: Poezje (przekł. Zdz. JaqJi%ećbiejfo),
.b’zcf Rciihold: Ewolucja zasadniczych p>- 
L;ć w hstawodastwie karnem, Kami Ko­
liński: Człowiek zupełny, twórca i naród 

książce Rab. Tagore‘go pt. „Racjona­
lno*') "1 . Handełsmąnu. Feodalizm i feo- 
('alzacja w  świecie zachodnio-europejskim 
W przesrladzfe miesięcznym znajdujemy 
titykuł p. M. Grażyńskiego (o szkole pol­
skiej w niemieckiej części G. Śląska). Sran. 
Rogoża (o życiu umysłowem Rosji), Nb 
P'ahir,era (o powieści francuskiej) \v!
1 jąmrnńa (o „Turomii.i'* Żeromskiego), wre­
szcie recenzje T. szy d ‘orwskie£o, T, Gru-' 
źowskiego i St. Wedkiewfcza z nowych 
Uydawnfctw. •

Pf*nsjo?i3t „ P o lo n ia * ' B a to re g o  ?4

Dziś 
premiera !

( A m o r e  r o s s o )
Dramat mirości i śmierć, W' gł. rolach Marja Jakobini

i A. Noreiri. 5356

Pokoie z całem utrzymaniem 4925

A więc znów otw arli- s:ę \yro*a na 
plac Targów W schodrrch i znów 
prz u  szereg dni przepływać będzie 
olbrzymia fala ludzka zadziwiona 
wspaniałością i młodą urodą i żyw o­
tną silą polskiego przemysłu i polskie­
go handlu.

Dziesiątki tysięny mteresentów, dzic 
skutki tysięcy młodzieży, liczne wycie­
czki dzienmikarskie, liczne ekspedycje 
zagraniczne z całej Europy tłoczyć 
się będą poprzez pawilony, pałace, 
hangary, namioty, kioski przepełnione 
okazami dziewa skrzętnej, pracowitej, 
tifedejętnej dłoni polskiego przemysłu
i polskiego w ytw óistw a wrgóle. Mi­
liardowe, mi.gotliwre, drobiazgowe, 
przełicanc eksponaty w zia dające z 
drobiazgów w olb-z.ymy machin, roz­
mieszczanie po pawilonach, kjwkach i 
placach Targów wschodnich w całej 
swej bajecznej okazałości, tę.zowem  
b  gactwic i krasie p rzed staw ia j pra­
cę niłrdeco giganta Europy, pracę 
przemysłu irL dej Polski.

/  wyników tego g\gan a tak różno­
rodnych, tak barwnych tak pięknych, 
tak okazałych i tak ogrom ne użytecz­
nych Ojczyzna diunna być moż-o, lak 
iak dtLrmmą być musi z  krwawych i 
śmiertelnych wysiłków pohAde-go żoł­
nierza, tak-jak dumną być może z w y­
ników polskiej dyplomaci}', kfóra ukoń­
czyła krw aw e dzeło  po'skiego żoł­
nierza.

Poza tęczową barwnością, poza nie­
przeliczoną różnorodnością, poza nie­
objętą mnogością eksponatów w tej 
całej olhrz.yrrtej i imponująco® harmo­
nii widnieje jakiś olbrzymi sens, jakaś 
wielka racja, której dopatrzyć się spo­
łeczeństwo w  Targach Wschodnich 
paytfn.no. I fak w  chw li, kiedy się 
ustaliły granice Polski, w  
chwili kiedy Rzeczpospolita Polska w 
końce-nie państw i narodów nieiylKo 
Europy, ale i świata pocz,yna oibejmo- 
w ać rolę nie'ylko czynnika równorzę­
dnego, lecz gwoli swemu stanowisku 
na wisrhodz !e Europy przejąć musi 
rolę mocarstwa, strzegącego kultury i 
cywilizacji, w  tej chwili Targi W scho­
dnie we Lwowie1 wykazują, ze prze­
m ysł polski n e *ylko ekonomicznie ti- 
niezależnW Polskę od reszty Europy
ii reszty św :ata, doprowadizając ją do

stanu samowystarczalności, tecz w 
swej wielkiej okazałości i krasie w y­
kazuje, żc ten przemysł startowi po­
tężny czynnik ekonomiczny świata, że 
dziś wraz z mocarstwowem stanowi­
skiem Polski wiąże się sprawa jej go- 
spodaiczej ekspanzfi.

I w  tem leży olbrzymia racja i nie­
zmierny sens 1 argów  Wschodnich, tej 
zadziwiającej jak na nasze stosunki 
wprost potwornej rewii i imponującej 
demonstracji polskiej produkcji.

Lecz pamięfa my, że poza olbrzymią 
okazałością demonstracji, klóra ude­
rzyć musi iak ciekawego laika, jak i 
eksrertów  \vs:7elktcb dzPdzrt produk­
cji, z racji, k P rą  w ^żej wyszczególni­
liśmy. w ypływają, dla nas nowe obo­
wiązki i nowe zadama.

T ak!m 1 pierwszym obowiązkiem, 
który 7. racji Targów Wschodnich w y­
nika, jest obowiąze-k dalszego ukształ­
towania przemystn polskiego i polskiej 
produkcji, jest obowiązek dalszegoi u- 
trezaTżniam a się od produkcji półfa- 
l>-ykatów i handlu surowców z za­
granicy, jest obowiązek imtenzywnei 
ckrp!oa*acii i obowdązek najbaRdzirj 
s'i,iTi‘e ,1ny; h poszukiwań na zem iach 
ro b k c h  tecb proattktów i surowych 
ph dów. które dziś jes-.-czc uzależniają 
p z:riiyęł po’ski i predaikcję poL.ką 
wogóic od eksploatacji i hai'd!u zagra­
nicznego.

Drugi obowiązek w ypf/w aiący  z ra- 
ęii rewji przemysłu polskiego na Tar- 
gacli W schodnch jest kornerzm-ść or­
ganizacji handlowej togo przemysłu 
dba uskuteczniania handlu wymienne­
go z zagranica, celem uwohfenia prze 
mysłu polskiego od zb y t. częstych i 
zbyt gwałtownych przesileń powstają­
cych na tło niedomagań walutowych 
państw  europejskich.

Trzechn obcwityzkiein, o k tóry  swo­
ją okazaśoTią imponującą w erost do­
bijają się przem ysł; 1 w bezm rrm rch 
wartościach zgromadzone na Targach 
Wschodnich, jest organizacjak Syndy­
katu eksportu polskiego, który w  łe- 
sio przeciwieństw hardloywcb wirafert 
utorować pilskiej pm d kfci drogi do­
godne i szerokie, zabezpieczające nasz 
przorms? od przesdcń hipcruTOditkcf 
zezwalające polskiemu P'-zem3̂ ’bWi ra 
rozwinięci e wszelkich możtiwymli sił

żywotnych, dla dobra ogółu społeczeń­
stwa poiaŚSeco, jak i gospodarczych 
stosunków Europy.

Cdęb ki sens Targów Wschodnich j 
wynikające z niego trzy zadania w y­
żej wyszczególnio®c pow..nne cory.hlej 
zająć umyisly w szi-stk:csh tych, k*ó zy 
gorącem seicoor.! odczuwają potr'7 :.bę 
rotcwom żywotności narodu polsli -go, 
a przedows:4ystk;em w s/ys'k tch  tych, 
którzy z dziedzuą ekonomtd po 'skej 
praktycznie i teoretycznie się stykają. 
Bez podjęcia bowiem -tych zadań T ar­
gi Wschodińe byłyby ty ’ko oibr żytnią 
demonstracją!, a nie dałybv tych po­
zytywnych rezultatów, o które racja 
w yn:kajaca z Targóiy Wschodnich 
gwałtem się derprasza.

W ład, Jeftner.

InlcFmsŝ  Sla osadniliśu3
Uł0lShQUSVRfi.

W zwiiązkii ^ ustawą sejmrwą, wzywa­
jącą iząd do iriezalmowauia pod osadnictwo 
wojskowe nowych :erćnów na zasadzie 
ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r„ zarzą­
dziło Ministerstwo Spraw Wojskowych: 
1 ) Likwidację Referatów Osad Żołnierskich 
przy Dowództw^ Okręgów Korpusowych 
z dniem 1 września 1923 h Od dnia 15-go 
saeri n;a  br. znajdują się Referaty powyż­
sze w  stanie liRwiidacią przygoicwają akta 
do oddania Wydziałowi O. Z. M. S. Wojsk, 
i nic będą udzielać żadnych alnformacyj śtro 
nem znfnteresow-aiiiym. 2) Po I września 
1923 r. wszystkie sprawy, związane z ni- 
cuiałem zlitmi w  województwach ws:łiod- 
infch w  myśl ustawy „-eimowej z dni.i 17 
grudnia 1922 r. „O nadaimi ziemi żołnie­
rzom Wojska Poftkś!ego‘‘. załatwnać btdz’e 
bczj'ośredn):o Wydaiał Osaa Żołn;ersk'ch 
M. S. Wojsk., Warszawa, ul. Bugaj 1. 2. 
3) Ze względu na to, że dotychczas prze­
jęty zapas ziemi pod osadnictwo wojskowe 
został niż wyczerpany i rozdysponowany, 
przeto do czasu uwzględnienia ustaw z cm. 
15 lljpca 192d r. i 17 grudnia 1920 r. Min. 
8 praw. Wojsk, nie będzfe z braiku zwnu 
dokonywało nowych zarwierazeń. Wsjelkie 
interwencje w  tej sprawą? pozostaną nez 
skutku. 4) O wznowieniu nadania ziemi 
żołnierzom na zasadzi? ustafoY z dna ł7 
giudnia 1920 r. zostaną '.-ainteresow-am o>- 
wiadomieni drogą ogłoszeń w- prasie.

N A D E SŁ A N E

EF H f
UM  elrttf.-i*Btalatyini“

ul.  G I ę b o K a  21,
za sumienne, gorliwe i nader 
szybkie urządzenie instalacji świa­
tła elektrycznego po nadzwyczaj 
umiarkówanych cenach, składamy 

tą drogą podziękowanie.
W  al!r\er o w ie  

n5361 u l .  D o m s a  12.
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Komedia w 3 akt. Taóeusza Rittnera. 
—o—

W ..wjiupim JakóbiT* wszystkie u- 
Uiai.ia godne cechy talentu przediwcze 
śu'e zgagi ego Tadeusza Rittnera w y­
raźmy s;ę najpełniej i najharmon^jniej. 
,'ost wielka analogia pom ędzy niffn,' a 
ma'ar/;am: hu-lerKlarsk.ini 17-go w ;eku. 
o ile i-lziie o stosunek do tematu. Swój 
świat psic.hi.zny traktLje RittneT iak, 
jak tamci świat iz e c  wiSf&śc1 zewnę­
trznej. I tu i tam n'ćma przedmiotów 
ważnych podrzędnych, cennych i 
malowartośeiowych, pnrywaiącycih i 
obojętru ch. W szystko, co je s t/ jest w 
równvru stopniu int residące godne 
uwagi a rtj sty. Wszys.tico jest obje- 

Sktem, który może stać się elementem 
sztuki tam przez namrn!istycz"e ujmo­
wanie kształtu i barw y wkRżalmej 
rzeczywśsh śc;. Tu przez natnirallst};C7- 
ną technikę rw-unku i kolorytu psy­
chicznego

O j tnk e jo ustroju talentu nieodłą­
czne jest zagłuszewe pierwiastków 11- 
cz u c w y o  - e,rotyc7fiycb i łiT yczuych  
urze.-r objekWwiym. To zaś w konse- 
kwenej1 w: tw arza pewien chłód. I u

m alarzy holenderskich i u Rittnera 
podziwia gię raczei m aestrję roboty, 
l iż  zdolność wyra/oływania wzruszeń. 
RiSrtner jeot intelrgeintnjTn i rozumnym 
obserwatorem  życia, a zarazem pol­
nym kultury artystą, który tc w arto ­
ści życiowe przekłada na wartości dra 
m atyem e w sposób technicznie niena­
ganni, pełen dobrego sma' u i estety­
cznego wyrafinowania.

Jego stosunek do ży ca  jest hieniy. 
Nie Wkracza w nie czyn ie, n e pra­
gnie go potężną siłą myśii j uczucia 
tw or/yć  i przetw a r/ać : wyistarcza
n:u, ze jc a rt\ sty-znie i intc''gentnię 
odtwa-za. Ma przykem na usta h u- 
śmicch scttptynca i pesym sty . N‘e p ie ­
rzy w ludzi jasnych, czystych, słone­
cznych i zdobywczych Prawdlz we 
uczucie poddaje się1 interesowi, uczci- 
wo'-ć i szlachetność łączą sie z nicpo- 
raduoś.ią i brakiem poczucia własnej, 
wartości, uczuciowość pi zeradza się 
w  lamentujące śledzi.miLtwo, bozirn- 
ki optymizm gnieździ się tjdk o w  ser­

cach darmozia.' ów a’bo spr.iżnyęb. a 
dcbrodusznycli ayyzyśkiw aczy, czło­
wiek rozumny i energiczny staie s :ę 
egolsią, zgry^jy/ym  tetrykiem, zatru- 
y/aiącym życie otoczeniu.

Ten światek ..Gfujrego Jakóba“ jyęti 
dla roJzaiu talentu i d la .-poglądu ży­
ciowego Rittnera bańcDo charaH ery- 
stycany. Tak zwyczajnie ż y J e  w glą-

da, takie bywa na swych równinach, 
a przeto tem samem zasługuje na to, 
alty przyciągnęło do siebie zaintere­
sowanie a rtysty  i zostało przez niego 
z finezją wymalowane 

Szambelan Karol jest nrij«terszty- 
’kiwm takiego psych cznego m alarstwa 
rodzajów ego. Jak doskonale, za po.no- 
cąi lekkich, a w-yrazistych dotknięć pę­
dzli namalowane jest tło charaktero­
we tego sa 'ro lu ją , starego lcawalera 
i hipochondryka, który zawsze żyje 
tylko rachunkiem po to, aby wk ńcu 
znaleźć się v/obec wieJk.ej pus-kj ży­
ciowej! Jak subtenie z tego tla w y- 
ras a jego draa at życow y, w który 
zamienia się pragnienie znalezień a; so­
bie jednego serca ludzkiego, zd Jncgo 
d> ogrzania jego zimnej samotni! M j- 
śidt. że znaidz c je w człowe,* u, któ­
rego uważa* za swego naturalnego 
sy.-a. lecz „głuipi** •Jrkób jest za uczci­
wy, aby nazwać go ojcem, wiedząc. 

' ż.-i tak nie je-4. W t.d y  jego instynkt 
o-b-ony przed samołno 'cią z .yiaca się 
ku H ani młodej, mad-ej i w ykszta ł­
conej córcęj[;furmana, która «am ętnie 
koclia Jakóba. gile poświecą go d’p sta­
rego sz.avnbe!ann. w ed :io -’a żądzą 
w/bo^accnia sie i w yw yższona Tei 
ostatniej ostfh rtic pozwala sobie \vy- 
JrZ-Jć zgnrż'<ni,ąłv snm-tn k naw?} 
wtedy, gdy s c  dcnv'ad'u'e o m ^ośc’ 
IhiTu dla Jakóba i o tem, żc należała

dio niego. Woli zamknąć oczy na to 
odkrycie, aby mieć złudzenie szczę­
ścia, gdy już nie może n..eć szczęścia 
samego, choćby za cenę poddania 
swego egoizmu „mądrej**' Hani.

To jest koncepcja psychologiczna 
bardzo subtelna i po mistrzowsku 
przeprowadzona. Rysunek innych po- 

! staci i(-rst bardziej gruby i szkico-sdyj , 
j ale w swym natura!i:m 'e tńemnicj 

trafny.
Rola szamb elana znalazła znakomi­

tego wykonawcę w p. Sosnow.sk m. 
który ani jednego z kunsrtow n.ch i 
finezyjnych rysów  tej postaci nie, -a- 
tracił, lecz ow szim  każdy z rfch swa 
grą, pełna inteligenci' i realisty .zno  
p .a w d ; świe nie pcdkreśli-l i ui>'ast\jj ' 
czmł. Dostać przez niego słwo"iona 
była istotnie żywym c;'łowickiem. dr<- 
siconale zindywidunLzowanym i n *1- 
zupelniej inicncjorli auto-a odj jpv ada 
ją cym.

Bardzo dobrą p a rtn e k e  z "a'az! p. 
Sosnowski w  p. Romauównei. która 
rolę Hani chcKvie pnącej się na w yży­
ny społeczne koszTm n c M ja  może za 
li-7,yć do swych nadepszych. Pr. T<w-a  
tkiewdezowa. Dębicka, Obornicki Glin 
ski przj-cz} niłi s;e równ cż do sukceMi 
przcdsTiwienia E ''‘zo'J'cczti«,r.ro‘e m a­
ik' .Idróba i svna Prezesa z hi:mo-rm 
zagrali p. Rybi.k-i i n. O zech wv,’ i . • 

W ładysław Kozicki,
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Z listć w do Młodoieży.

Człowiek wielki.
i

i

1

Oto, jaka byłaby największa boleść 
■ludzKiej dtaszy: Osamotnienie w  jej
iiajszlaauam ejszydi porywach, -powo 
dowane brakiem wspókŁźwięku serc 
człowieczych. Na szczęście, n Ł  z nas 
żyjących, ani z tych, co tanarii, nie 
mógłby powierizmć, że nie ^naSasł w  
życia ani jednej chwili, w  jaktej roe po 
ozuri się związanym niewWziulnemi 
nićmi wspólnych tęsknot i pragnień, 
choćby z  jednym człowiekiem; jeśli 
już nie z w idu sercami, .'ośli nie z  cal? 
ludzkością! Albowiem wszystkie myśli 
i tęsknoty czIoa ieczc są promśeneami, 
prze i kab c o t i raw e t najtwardsze mu- 
ry, o' alające pierś ludzką. W ystarczy 
posiać je dzisiaj, aby one, obiegłszy 
giot.us zemski, zrodziły się już jutro 
— niechoy na drugiej pólkuM w  jak>mś 
zapadłym zakątku sw a ta . Tak biegną 
myśli chbre i te, co są złe, niszczące.

O cze'ujem y każdej chwili przyjścia 
, wolh ego człowieka. Oczekujemy ja­
kiegoś wed a, bohatera, jakiegoś mę­
ża sianu, c dowleka czynu, k tóryby 
pęknął o setki mS naprzód pochód na 
radu ku z wyżem doskonałości. Tę­
skno'a za nim p'ynie przez serca. —■ 
W  istohe, ta myśl jak promień, nieje­
dną pierś uczuc'cmi oczekiwań prze­
nika. Sąc’z'c!c, że mąż ten nie nadćj- 
dulle? JasŁim przekonany, Sż wc/.eś- 
n :ei, czy później, on wpośród nas się 
pojawi.

Porimjcie je 'm k  na to, co wam po 
w ie.n : W i lkość zcłowi ka czynu, wo 
dza i prawodawcy w  jednej osobie, 
zależ'ią jest od wielkości ideałów tego 
narodu, z któieg,; on powstaje. Dąże­
nie do własne' w eluości w  obrębie 
w łasnych codziennych spraw  Jkaade-' 

igo o b y w a ła ,  tw orzy tę urodzajną 
’g"e! ę, z k.órej — jako z z km  i upra­
wnej ro; łożystc drzewo — w yrasta  

■ olbrzym, go pusz całego naiodu. Jeśli 
ma większość narodu złożą się m ar­
notraw cy dóbr materialnych i ducho­
wych, wówczas bądźcie przekonani, 
iż z ducha tak cj epoki w yrośnie dru­
gi krw aw y Aty la. ucieleśni się żyw y 
Pank acy z Ni.jbo3.kicj Komedji, po­
tężnej i gen iahrj w. swej zbrodni. — 
W  jego wol , jak w soczewce, .-ostaną 
.wiem: W irikcś; człowieka czynu,wo- 
sprcinionię>vaii'e myśli współczesności; 
myśli złe, niedobre, trujące. Człowiek 
w!e'ki nie jest tworem, oderwanym 
od podłoża ziemi, z której w yolbrzy­
miał. N arfd posiada takich wodzów, 
na jaki di posiadan e pracą swojego 
ducha za łrżył. W  Polsce za czasów 
wiólkiej w ypraw y ped Wiedeń nie 
mógł zrodzić s :ę bohater z naturą 
Dżengis-Hana, ja.k z pokolenia Mongo­
łów nic w yrós'by mąż z duszą Ba- 
yarća. t l ą  wlcsk e ro  pospólstwa wiel 
k m  pom  tanie R naklo  Rinafcui', dla 
ws-y-hkich ifrwi.orJr-mionych patriotów 
wjoskich — Garibaldh

Jesteśm y od sicb'c zależni, jedni od 
■drugich. W  sferze wielkości, niema

nikoto, ktoby mógł udowodnić, że tyl­
ko i wyłącznie swojemu geniuszowi 
zawdzięcza wielkość swycłi czynów. 
Jeśli przelo nie polepszycie swojego 
diueba, naproe.no za d.u hem wielki go 
męża narodu tęsknicie. P raw da ży­
wa, prawda tkwiącą w naturze zbioro­
wego życia, nigdy się sfałszować nie 
da; Jeśli człowiek przeznaczony na 
wcKku swojego narodu, nie jest nim 
w  istrc'e , nie pomoż żadna propa­
ganda ! SĘpucztik stworzony bołiater 

-wygląda wówczas jak bańka wydęta, 
którą unoszą po fali niespodzianek 
przeróżne szumowiny.

Pomoc duchowa i ofiarność czj nu, 
oro drogowskaz dla obywateli wiel­
kiego narodu. Czasy Konsulatu, dyre­
ktoriatu i cesarstw a we Francji nie 
tw orzyły się w  umyśle Napoleona, ja­

ko kolejne żądze jego sławy, lecz by­
ły  wypadkowem: społecznego ruchu. 
Przedtem , nim młody Konsul mógł 
rozwinąć swoją w ładzę,'już  młodzież 
sama złożona ze zdcmoDijszowanych 
wojdcowych, przepędziła na sto w ia­
trów  haniebne rżący  czerwonych 
sankuiloiów. Dopóki du;h narodu dy- 
ktov at czyny Bonapartemu, dopóty 
jfego geniusz znajdował wypowiedze­
nie się w  czynach ogromem sławio­
nych.

Oczekujemy każde i oliwili przyjśc:a 
wielkiego człowieka. Oczekujemy go 
może napróżno, dlatego, żc nasze my­
śli za dużo mają w sob:e tęsumoty, a 
zamaio woli: Już czas, aby było od­
wrotnie.

Józef Gluzińskj.

w> ■*"

Uwagi o samorządzie powiatowym.
Pracując ki kanaście lat w  sam orzą­

dnie powiatowym, miałem sposobnośę 
wniknąć w  istotę czynu sam orządowe­
go i wymijających stąd korzyści d!'a 
interesów narodowych polskich, a gdy 
porównuję dotychczasowy ustrój sa­
morządowy z maj9 cym w  najbliższej 
pirzyszlośici wejść w życie nowymi u- 
strojem samorządowym, opartym  na 
ustaw ach Polskiego Sejmu, mimow&ll 
nasuwają mi się uwagi, a naw et oba­
wy zatraty  interesów narodowych poi 
skich na kresach wschodnich.

Jcżcii moje uwagi nic będą przed­
stawiały się tak groźnie, tern letpi.j i 
nie popełnię, zdaifc się, nic złego, poru­
szając je, natomiast, jeżeli będą one 
bodaj w  części podzielone przez oso­
by zaznajomione z samorządem, p ra­
gnę, by  były  one powodem do usunię­
cia niebezpieczeństwa.

Gzem był samorząd za rządów za­
borczych austriackich, chociaż w  gra­
nicach ustaw  „b. Scjnuu Galicji11, pod­
legających sankcji rząchi zaborczego, 
w jaki sposób wywalczał on powoli, 
ale systematycznie przeróżne przyw i­
leje w każdej dz-edzćnle ż y c a  społecz­
nego, kuliurainego i gospodarczego i 
uniezależniał się coraz bardziej od 
wpływów wiedeńskich, obcych na­
szym  interesom polskim, tego nie do-  
trzeba wyniszczać, boć to jest po­
wszechnie znane, jak nie da się za­
przeczyć, że samorząd miejski i powia­
tow y dołożył lwią ifość cegiełek d)o po 
w sian a  Państw a Polskiego.

Aby sobie urobić przegląd i zdanie o 
dotychczasowym samorządzie, nałoży 
wskazać r.a czfcm s'ę on zasauzaf.

Mam na myśli sam orząd powiatowy, 
o nim też będę mówił.

Samorząd powiatowy, czyli dotąd na 
zwany reprezentacją powiatową, opie­
rał się ną ustawie b. Sejmu Galicji z r. 
1866. Reprezentacje powiatowa składa 
ła się z 4 grup a mianowicie: a) z gru­
py większych posiadłości ziemskich; b) 
z grupy najwyżej opodatkowanych z 
kategorii przemysłu i handlu; c) z gru­
py  gmin miejskich i w reszcie ó), z  gru­

py gn.in wiejskich. W szystkie 4 grupy 
daw ały 26 członków reprezentacji po­
wiatowej, a poszczególne, tak? ilość 
członków, ile wypadło ze stosunku o- 
płaratiego przez daną grupę podatków 
do ogólnej sumy [>odatków

Tut. podział sam orządowy obejmo­
wał 2 powiaty polityczne: stryjski i
skulski.

Do grupy miast wchudzily .m iasta 
Stryj i Skolc i nonieważ te m iasta j 
przedstawiały do ogólnej sumy podat­
ków bardzo poważny stosunek, d aw a­
ły  one do reprezentacji powiatowej 
niemal połowę członków (Stryj 10, 
Skole 2), do tego gdy się doża człon­
ków z grupy większych posiadłości i 
ifajwyżpj opodatkowanyicli z  kategorii 
przem ysłu i handlu, w ytw arzał się w  
reprezentacji powiatowe jsilą faktu sto 
simek o bezwzględnej większości pol­
sk ie j

Reprezentacja powiatowa decydowa 
ła o w ew nętrznym  języku urzędowym 
posiadała olbrzymi w pływ  na reprezen 
tacje gmwne z racji nadzoru nad niemi, 
decydowała, albo pos adała wybitny 
wpływ na spraw y szkolnictwa, saniiar 
ne, Komunikacyjne i wszelkiego rodza­
ju sprrW y natury społecznej, kultural­
nej i gospodarczej w  powiecie.

Zupełnie zrozumiałe, że przy bez­
względnej większości polskiej w repre 
zentacji powiatowej, bez ujmy dla in­
teresów  innego rodzaju, sprai y  inte­
resów  polskich były i mogły być nale­
życie oceniano.

Jak się będą przedstawiać te sprawy 
w  nowem ukształtowaniu samo-zą Io ­
wom, które rodzi się na podstawie ul 
staw  już uchwalonych, lub w  toku u- 
chwalenia będących?

Jak wiadomo iząd zarząórził już prze 
prowadzeń e wyborów do reprezenta­
cji gmłn wiejskich, jest to krok, k ó ty  
zhłlża spodziov,ane reformy w* ustroju 
samorządh poiviatowego. Dalej, jak 
wiadomo, ustaw a o uregulowaniu fi­
nansów komunalnych przewiduje w y­
d a le n ie  z powiatu gmin miejskich, 
które dotąd oa  terenie Ma-opolski

ws.hoc-niej stanowiły poważny cz y n ­
nik w re.gulatywie stosunków w powie 
cie. Na podstawie tej uslawy i rezolu­
cji Senatu, z powiatu mają być w y d ze- 
lone miasta liczące ponad 25 000 tniesz 
kańców, a do - tej kategorii miast zali­
cza się w  tut. powiecie m asto Stryj i 
niewątpliwie zostanie ono z powiatu 
wydz'clone; nie będzie one ponosiło 
żadnych ciężarów z ..amorząću povi-i-T 
towego wynikających, ale też nie bę­
dzie miało żadnego wpływu na prace 
i dążeria tegoż sam on ądu pow ałow e­
go.

Cały powiat samorządowy stryjski 
(Stryj i ^Jcole) liczy ludności (wcciług 
ostatniego spisu 120.179. z czego na 
powiat stryjski z miastem wypada 
72.159, a na powiat skolski 48.020. Mia­
sto Stryj liczy mieszkańców 27.287, a 
Skule 5.933. Stosunek procentowy lud­
ności polsuiej do niepolskiej wynosi w 
mieście Stryju 45 proc., w  mieście Sko 
Iem ponad 20 proc., w  powiecie stryj- 
skim z miastem 24 proc., a bez miasta 
n espełna 12 proc., w  powiecie ckol- 
skim z miastem 16 proc., bez miasta 
w przybliżeniu do 13 proc, w  obu ra ­
zem powiatach z miastem Stryjem o- 
kolo 20 proc., z wyłączeniem tego mia 
sta niecałe 10 prac. — Co do tych dat 
.stosunkowych, daty za odar.e odi oś- 
nie d'o oowiafu skolski eg o i miasta Sko 
le, nie noszą cech ścisłych i odpowia­
dających rzeczywistości i stosunek 
polski zdajo się będzie mrlejszse

Obszary dtwo-sk.e, kióre dotąd sta­
nowiły odrębną gnm ę i daw ały poważ 
ną ilość reprezentantów  polskich do sa 
morządu powiatowego, z dm cm 1-go 
sierpnia br. na teren e tut. zlewają się 
z gminami i tracą sw ą dotychczasową' 
odrębność i nie będą mogły zasilić so­
bą przyszły samorząd powiatowy.

Jeżeli więc w  nowem ukształtowa­
niu odpadnie miasto Stryj, jako wydzie 
tonę z powiatu i odpadną większe oo- 
siadłpści. które Wspólnie z gminami oę 
dą wybierały przedstawicieli, a nie bę­
dą miały poważnego wpływu na ten 
wybór, nowy samorząd powiatowy 
złożony będzie głównie z żywiołów 
niepolskich, który nic tylko będzie kie­
rował i regulował życ'em  w powiecie, 
ale będzie posiadał dużo wpływu na 
kształtowanie się stosunków w n ie ­
ście Stryju, chociaż wydssieionemi z po 
wiaru, mając wybitny głos w sam orzą­
dzie wojewódzkim

Tak tedy, to, co społeczeństw o pol­
skie za czasów zaborczych w ywalczy­
ło tu na Kresach i utrwaliło swoją po­
staw ą i troskliwością o interesy naro­
dowe polskie w b. Sejmie galicyjskimi, 
obecnie u siebie w domu, gotowe jest 
zatracić.

Panowie Posłowie z Małopolski 
Wschodmej. bez względu na różnicę pc 
giądów partyjnych, pojmujący naj c- 
piej losy Kresów, powinni wgiądnąć W 
tę sprawę i uczyń c wszystko, by nic 
dopaisz^zono do organRowuma samo 
rządów w  Małopoisce Wschodnie,i na 
zasadach, mogących łatwo podkopa< 
ciężko okuponą tę pobić ziemi polskiej 

Stryj, w e utrześniu 1923.
Am. RygiewicŁ
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P m l  t o  raffiantjfki.
, Dzienrfki .i-jacaakie donoszą w  rubryce 
feperttjwei. że trzy ,jte3e Amerykank, po­
wzięły zamiar podróżowania komo pr, 
prtianj’.. że się już u lały  tamże w towa­
rzystwie rówrńeż konnej o przewodnika i 
(te są .zachwycone tym nowym rodzajem 
turystyki".

Ta nota tka dzienmk®r-t>ka, tak skro.nna ! 
tuei ofcazna, tudzież ogóbie zlzrwfienie. ja- 
fie  cna wywołała w  szr-okieh kołach czy­
telników. to wietce znamienne Signum tem- 
fxnis. Podróżować Kontro, co za eks; it y - 
tzność! Co za «-dzv, yftzafny pomysł1 Za­
iste, ci Antei ykanie ni i napróżno szc/yca  
Łię swo.ą arygan.riaośdą! Niejedeir sporto­
wiec, natróętnie rozradowany w  swo..n ro­
werze lub samochodzie, z pogardą lub po- 
Hcwamem będzie m iw .ł o 'ym kapiys1® 
irreiyuańskach miljarderek.

Me wszyscy jednak czytelnicy tej d/.;en- 
/rkanskiej notatka mnią \e same zapatrywa 
tia i *ea sam pogląd na ÓW pomysł dzłewrc 
l  poza oceanu. Wielu ;żie będzie się 'nogło 
bj.tzeć pewnemu uczuciu melancholif na 
<1.5 śl, że takie zdziwi 5'iie wywołuje to. co 
t ę  wydawało teic nat-naJno i.asz5rm oic Eh.

Podróżowtrf.e konno, a co więcej. tury­
styka kemie, wszak to było- zanhn i: zcze 
t a wet ów wyraz wynaleziono, największa 
przylcmnośc-ą młodych ludzi w dawniei- 
łzych czasach. W powieściach irałjcusIftjcU 
epata Prevorta, w wtei.r romansach z koń- 
ta ośnmastego stulecia, i nfljćujemfy pr:iv':e 
1 a każdej kartce wysmuklą postać mlo- 
flzieńca z wyższych sfer rur dzielnym ru­
maku. a zw iTvm, w  nelnem szacunku o 3- 
tialen«, dobrze ubranego giermka nn sil- 
fiym tor»!u, który niesie na sw thi grzbiecie 
tadto wmlizkę z garderobę młodego painu.

Ten obraz dawnych czasów, znany ów­
czesnym powieściopisarzt m. przeżył onrzę 
Wielkiej rewolacji i znichcazimy go znów 
u romantyków, z właj; cezu u Eugcn, sza 
fite. pnz5rczem jako tlo obrazu służV jakaś 
J-.ialowMrcza n ina  luo ustronna gospoua 
Wiejska. Caais zatarł Sw.eżość tego obrazu 
który przypomina .ram często owe -"yemy 
(. epoki „rokoko", przcchowy \yane staran­
nie pi zez zbieraczy ii miłośPków, w  st.irf— 
świecKich ramach, pożółl le od starości.

I w naszej literaturze powieściowej. ma- 
I jącej dawne obyczaje w  Poisce, ptwr )że 
homo lub w powozach, zaprzężonych silna 
U.wóika, odgrywają ważną roię. Młody 
t.zlschcic, w  tow arzysw ie pachołka, odby­
wa i onno dalekie podrożę albo też ja tą w  
lardarach, opakowanych tobołkami i kuier- 
I „mi podróżnymi. Któż z rias rie paru ęra, 
i  jakiem zajęciem czytał w  ulubionej po­
mieści Kraszewskiego „Powról do gnia­
zda* , jak wojewodzie Janusz z Józkiem 1 
1  iliusem konno pusze ciją dię w  drogę, albo 
w p< wieści tegoż autora ^Latarnia czarno­
księska*'. jak to mądiy i doświadczony Au­
gust z młodym krewił ikiem swoim, S<am- 
słanem , landarą wybicia się w  podróż po 
domach szlacheckich, aby młodzieńcu wpro 
wadzić w  wyższe towarzystwo. W :en 
Sarn sposób wyprawia się w  podróż boha­
ter pcwieśai Józefa Korzeniowskiego „Wy- 
jprawa p« żonę". Ileż to poezji było w la­
kiem pouriżowamiu! *

Nie gardzac nowemi wynalazkami, k* me 
nauka oddalę nam do naszego rozporządzę 
hia. nie rrrozemy jodmaik przytłumić u .zicta  
iżalu za tern wszystkóem dobrem i pięknem, 
za term’ przyjeninośaiami, których nas o- 
1 ecnie pozbawia cywilizacjo. Szlachetny 
rumak, ze swa piękną, \vą smukłą postawą, 
ulubiony towarzysz iy'Cerskiego Polaka, 
■jest wiaśme ieonyir z owych przyjaciół,' 
których nas pozbawiły wynalazki i postę­
py współczesnej cyw.li/acji. Czy ów po- 
iny'sl Amerykanek zapoczątkuje powrót do 
ijŁwr.ej moay? Nie b y ło iy  to płerwszy raz, 
ze stara, dawno wygasła moda wchodzi 
nr powrót w  życie, chocby się nawet, jak 
w danym wypadku, sprzeciwiała w szysl- 
k:m zwyczsaaom i obyczajom nowych cza­
sów.

W danym wypadku me mężem'1’ mszczę 
,wydawać żackiego sądu. Jest jednak rze­
czą wielce pnaiwtlODodccną. iak poWhidaia 
v  Anglji. że nadejdzie kiedy dzień, i to 
nawet, być może. w  niedalekfej przvszlc- 
śc , w  którym me będzie należało do do­
brego tonu pędzić po drogach z zawToma 
•suytkośda. Wtedy to prawdopodobnie In­
dzie przT|Ximna sol^e dawne p«żółkłe ry­
emy i niektórzy' z niclt wsiądą znów na 
kemia. by błakać sie wśród n ii { lasó w 1 
z. swmbodą, bez naglącego pośpiechu, na- 
|ja-wac się widfćciem cudownymi! krniobra- 
zów. Leon Sternklar.

' fargiW schodm e 1^23
H M  TRANSMISYJNE

skórzane i wielbłądzie

Jó '£ & f  M e s s e s e l  I
Łttów, JPI. Marjacki 1, 4. (Motel Bilurojłoĵ ki) n53is

Wiatlomośoi z ktajn

N . U . Z . A .
zawiadamia P T. Członków, że sprze­
daje wegiel gćrnośląak' krajowy, koks, 
drzewo bukowe rębane W SfiEF3C!] i

ul. NA BAJFAT1H 
. DULĘBIANKI 
„ KOPERNIKA 
„ ŁYCZAKOWSKAł

na asygnaty .Towarzystwa Techui- 
Cino-Sandluwego Polśląsk"  

Lwów, ul. Hoffmana 9, według wyda­
nego przez nas ccnutea. ó30in

_ O  ŻÓLKILV . Nastroi w m'eście ożywił 
się znacznie dzięki gromadom chłopców ,i 
d„.ewcząt, śpieszących do szkoły. Tylho 
wr gimnazjum wtidmeje ogłoszenie, że 
„z biaku pofiiioszczonia" nauka rozpoczme 
snę dopier? 15 WTzesnśa br. Oayby nawet 
lo «<n. oddamo sale zamkowe do użytku 
szkolnego, to przeefież ze v, zględ.i na hy- 
gjer.ę ni_; wmlno wprawa Iz ć młodzieży go 
izb szkolnych o ścianach jeszcze należycie 
rne wyschniętych, o drzwiach i oknach 
świeżo pomalowanych.

Porreważ \y Zamku /najua urnieszc/i-nie 
tjdko l blasj-, przeto w  tej sprawię 0 0 0 51 
się y  ntiedzJelę 19 sierpnia br. tłumny wiec 
H/dzicielski, który uchwal'!! zwrócść się 
z prośbą do Konwentu 0 0 .  Dominikan iw
0 odstąpienie 4 sal. Prośż e wysianej detc- 
gacji uczytnił zadość Ks. Przeor Cholewka 
za co mu s;ę należy szczera polzięka li 
uzmajne. Wogóle 0 0 .  DosrLmhtan.e nie za- 
sl łep/iają się w  właściwym sobie zakres© 
dz:a!an<ia, aJe hojną cilonfą popierają cele 
nasadowe. Cicha, nie szukająca rozgE,u  
praca Ks. Przeora Cholewki ii Ks. Te if la 
S/.cruredafego jest ożywczym czynnikiem 
w  tej zatęchłej atmosfeize tuteiszego zy ca  
naicdowego, gdzie każdy pod płas.«czvk:cin 
patriotyzmu uprawna swe egoistyczne inte­
resy, przynoszące mu namacalną korvyść,

N,ic też dziwnego, że wpływ® żydowskie 
sięgają coraz dalej i głąbiej, niszcząc w  za­
rodku każdy śmielszy odruch narodowy- do 
samoistnego życia. Przed kilku dniami ba­
da miejska powzięła uchwalę, by ple w y- 
dźlcrżawnać placu pod budi'\eę skl-ip irw 
Katolickich przez Tow'. „Rozwój". Jako 11.1 
głów tych sprawzów łej nadzwyązal dla 
interesów rolskacłi szkodliwej uchwały, o- 
pinja publiczna wskazuje St. Góreckiego, 
burmlistrza, sekretarza .Magistratu, a zara­
zem „znakomitego artysty dramatycznego" 
Jana Marikow.akśigo, adwokata D i, T u ła ń ­
skiego i prof. gimn. Stan. Dwmrskicgo.'

□  JEZffiRZANY. Oaouuow'a majątków 
rolnych. Miły do zanotowania iakt. że 
dob.a lasze we Wscli, Malopolsce. które 
najbardziej dotknęła wojna światowa, po- 
WPK odbudowują się, z.wsększfćąc nasz 
naiatek narodowy na kresach. Do najhar­
dziej może zniszczonych dóbr należały Je- 
zstlziny, koło Bu zza cza, jedno z najpięk­
niejszych gospodarstw rolnj/cn w  te; p.itaci 
kiaju, wdasność pp Serwatowskich. 1 oto 
w  roku bieżącym, gdy administrację tych 
dóor ODiał miody rolnik p. Henrych Paluch, 
z duża praktyką we wzorowych przemy­
słow o- rolnych go,ę>Ox,airstwacli w  Króle- 
stwre. wielkie, od lat kilku leżące odłogi, 
pokryły się skibami. wzitłoszą się z 'inn i 
bndyi ki gospodarakłe, a ua dnr1 kilka będzie 
w  ruchu gorzelnia i fabryka sztucznych na­
wozów tsuperfostatu). Budowa go zelm roz
^cięra w  maju. już rozpoczn:e kampanję 

jesienną, a fabryka nawozów, tak not ze- 
bnn w  ttj połac-i knafu. będKe pierwsza a s  
WĄh. M.ałc poisce. Fabr.ykę nawozów, w e­
dług planów W3Tksct3łcomego za ^rairją 
chemika Gottlieba. znakomitego fachowca 
buduje znany we Lwowie p. Nowmryra. kto 
ty  dcm dla zarządu Ą S ira  stawni z żużli
1 l^etonu, pi zez co-oszczędza s !ę na ccgłac.h 
a otrzymuje się ściany wytrzymalsze na 
zimno i wichury. Tak wfięc Jezierza m, ta 
1 iska placówka gospodarstwa rolnegu 
V/sch. Małopolski, rozkwitnie znowu i bę- 
d2te przykładem d!a innych zremiau. że 
p z y  dobrej \vs>l! moż.ia. nie oglądając się 
na pomoc rządową, odbudować "zoiseczuue 
teueny. Bo też rzeczywiście obecny a.bnr- 
nistrator p. Paluch prawie z niczegi i ce­
gieł ii materiałów^ dostarcza, tak. że budynki 
w  cS?gu 3 miesięcy stanęły nod daeliem. I 
wieli a Ziusługą jecit p. Serwatowskiegn, że 
potrafił dobrać sobiie odpowiednich lutzi I 
mim piętrzące się trudności wzniósł n'a- 
ców'ki. które przyczynki się do pobćeće-  
ira tej •mmiedbauej połaci kraju. A trzsb.a 
dodać, że fabryka nawozów sztucznych, 
wymagająca olbrzymich wkładów^, st męia 
przy pomocy polskich wspólników, io-st 
więc czysto poPką instytucja. Dz'ek: td 
tabi3-ce wyjajowfione w  tej fabryce gn n iy  
pedniesą swą wydanność. a tysiączne -ze­
rze Ifogoslawdć będą myśl. która tę pla­
cówkę sty.-orzyia dla dobra kraju i nrze- 
mysłit rodzimego. sz

□  POBBUŻ (p«w. Druhobycz.) „Osie- 
rocci.a DS wja polska". W zv/iaz,ku z no­
tatką naszego d-ohobyckiego koresponden­
ta ped powyższym tytułem, otrzymujemy

cd Dsmckcii lasów lieblegowskśch w  Pod- 
bużu odpis oświadczenia, podp:sanego 
j iz e z  pp. ifawranka. Ogiiiewskiego. Jana 
Kuczyńskiego, Jana Boirna, St. Zukowsiwe- 
^0 i Antoniego Szczepanktcwncza. iż .,z nai- 
whększem zdziwieniem przeczytali w  na- 
szem p:śm;e paw;'ższy artykuł i że treść 
jego należy do dziedziny bezpodstawnych 
bajek". Otóż niestety musimy stwierdzić, 
że r.wyższy artykuł polega na rzeczywiste] 
prawdzie. Powyższe zaś oświadczenie Dy­
rekcja la.s)ów liebliegowsk.ch wydooyła w  
stesób A’prost nielojalny. Panowie Oga ewr- 
ski i Żukowski, którzy stanowfiskiem -wo­
jem j pracą społeczną w Pedbnżu jedynie 
reprezentują tamtejszą polską opinię, za­
wiadomili nas, że na prośbę p. Haw ranka. 
(Czecho-Nicmca, urzędnika firmy beb^zow  
śkicj), podpisali iakaś deklarację, której w 
zaufaniu do p. hawranka K?vvet nie czytali. 
Panowie zaś: Hawrane!,, Kuczyński1, Boru 1 
Szczc pankiewlicz są zależni od firmy' Lie- 
1 ieg, jako ich urzędnicy' względnie praco­
wni cy,

O ile chodzi; znów o wpłacenie sumy 
przez Zarząd lasów bebiegowskich na do­
tację proboszcza^ o czem szum ne wsc mii- 
na latdcsłany nam odpis powyższej dekla­
racji, to pp. Ogmłewski i Żukowski s.wier- 
dza.ia, że słyszeli coprawda, jakooy Zarząd 
di br ackl i,rcvra{ poraź pierwszy od C '”;a 
iftnicn a tej parafii na ten cel aż... ieacn 
n.iljori marek polskiich, jeanakowoz świa­
dkami wpłacenia, tej „wysokiej" kwoty nie 
1 \T ani też rzekomej asygnaty me oglą- 
Dii.

ć o  do stosunków w wspomnianych dc­
lii ach i piacy właściciela oraz zarządu 
tychże na korzyść żywiofu polskiego ogra- 
rrozyrriy się do stwierdzenia faktów, naj­
bardziej wymcuwmych o pracy barona 1-ie- 
Liega w duchu wrzmocnienia polskość na 
kresach świadczących, ó mianowicie, tar­
tak 1 arorta Liebiega w Rybniku, pow. Pro- 
hr,tyTcz. wydzierżawfiony- zestal żydowi 
Backenrothuwi; lactak barona Liebiega w 
Podbużu, pow. Drohobycz, żydowi Ober- 
laenćerowi et comp.; tartak baiona 1 e- 
biega w  Opace, pow. Drohobycz, ż y j iw l  
Rothowi, W charakterze leśniczego do la­
sów bar. Liebiega w  Zubrzycy, pow Tu-- 
ka, ostatnio przyięty został przez pełno­
mocnika dóbr liebicgowskich, inż. Re.ła, 
niejaki; Koern, b. Jcapotan austi.. a następne 
— jak mówią — ataman ukraiński, Niemiec, 
wzmacniając swą osobą tak znaczny zistęp  
„kulturtraegeróW11 zajętych w  dobrach 
knowa L.ilebiega. (Alfa)

□  SKOLE. Niemiec w Polsce bije pol­
skich robotników. Dygnitarz firmy Bracia 
Groedl w  Skolem Dr. Hans Freiherr von 
Mannagheta und Lerschenau kazał dzieci i 
robotników polskicn, rzekomo przyłapa­
nych na nieprawnem łowieniu ryrb, przede- 
wszystkifem zamknac. a następuie ob t, w 
czem nawet osobiście współdziałał razem 
z gajowym. Jest to niesłychane bestial­
stwo. Za ukrócenie bezprawne osobistej 
wolności i  zagraża,pie pprządlc*tvi publi­
cznemu pwinien bvć Beck pociągnięty do 
srdowo-karnej odpowiedzialności a m stę- 
rn’e wydalony z gh.anic Rzeczypospolitej. 
Nic wątpimy, że v, ladze nasze wystąp ą 
z cała bezwzględnością za to 'łiesiycfane 
poniewieranie polskiego robotnika na pol­
skiej ziemi przez Niemca.

□  LUBYCZA KRÓI-KM SKA. Podpalacze 
przy rococie. W, nocy z 31 sierpn a na i 
wrześnfe niewyślcJzony sprawca podpali 
stertę słomy' na folwarku Dęby Koło Lu­
byczy Królewskiej. Właściciel Cr. 'Marc 11 
Horowitz poniósł znaczną stratę. Następnej 
nocy' podpalacze puść.® z dymem stertę 
zboża na folwarku Leiby l^eicha w Poto­
ku. Szkoda wynosi kikadziesiąt milionów. 
Policja przeprowadziwszy dochodzeń.a do­
szła do wniosku, iż w  obu tych w y p li­
kach zachodzi robota sabotażowa.

C  JARYCZÓW NOWY. P izy trzy manie , 
podpalacza. EmI) Źyszc swicz pała’ od dłuż 
szegc czasu nienawiścią do Fedka Mirono­
wicza. który Jonkósł policjii o kradzieży, 
dokonanej przez Żyszk’ewicza i spowodo­
wał jego aresztowanie. Zysztóewicz p is ta­
rowi! się zemścić i w  tym celu wczoraj 
Mdcczcrem h»i zy ŝhaia; z zapadającego 
zmroku dostał się do szepy Mironowicza I 
tu usiłował podpalić szmaty, przesiąknięte 
naftą. W tej chwfli wszedł do szopy pa­
rch ek, ]>rzy'trzymał podpaJacza ! w  samą 
pcię zapobiegł wybuchowi pożaru.

Sprawy wojskowe.
WŁAŚCIWE POSTERUNKI MLODYCF 

OFiCERÓY'.

Z DOK VI. otrzy małfśmy następujący 
komunikai z prośbą o umieszczenie:

Od pewnego czasu pojawiają się aa la­
mach „Kurjera Lwowskiego" ai tykały, 
których treścią są sprawy wciskowe. a» 
które jednak me ujmują tych spraw nało­
życie i przedstawiają zarządzenie władz 
mezgodrrie z intencją rozkazodawców W 
artykule z 20 sierinŁa; br, Pt. ,3 prawy woj-: 
skewe. Odesłanie poruczników ze sftalm' 
do linji". — prze.Lstaiwfono sprawę w  ten 
sposób, jak gdyby' usunięte młodszych ofi 
cerów ze sztaba i przy'dzielen:e ich do od­
działów miało być pewnego rc lzaju krzy­
wdą dla nfch. W rzeczywistości zarządze­
nie to iesit powzięte przez wyższe władze 
tak ze względu na dobro służby, iak i ze 
względu ra dobro samych oficeiów, bo 
pictwszym najszczytniejszym obowĄizkieni 
każdego oficera jesl uuowiązek szkolenia 
żołnierzy i obowiązek szkol e t a  siebie na 
d'.wódce, — a tego wszystkiego nie uzy'ska 
oficer przez zajęcie w  kancelarii. lecz w 
oddzide macierzystym przy służbie liro- 
wej. Zresztą powszechnie znaną zasidą 
jest, że o dobroci armii śwtiadczy mała 
ilość sztabćyy a dobre wyszkolenie wojska 
i r.a tej zasadzie opiera się to rozporządze­
nie co do odesłania potuczirików ze sżtano 
do linij. Sądzę, że artykuł ten nie wyszedł 
z pod pfóra żadnego z oficerów, bo nikt 
z nich nie chaiałby spełniać itme obowiązki, 
niż te, iktóre na siebie przyjął w  chwil: 
wstąpienia do wojska, tj. sekolenia żołnie­
rza i szkolenie siebie w  praktycznym do­
wodzeniu oadzraJałni woiskowymi.

D-ca DOK. VL: w  z, Un je, C. B.

KOMISJE DLA REDUKCjf ETATÓW 
iV WOJSKU.

Dowiadujemy się, że Komisje dla redukcji 
etatów w  wojsku rozpoczęły swą oracę. 
P&nif.waz przy weryf Kacjf w  r. 1922 widu  
mlodycli wieidem ofice ów otreymato nie- 
p^opmcjonalme do w^eku zbyt wysokie 
.zarżę i z tego tytułu stanowiska naczelne, 
ralcżałoby w  te sprawę obecnie, wglądnąć, 
zwłaszcza, że są niżsi oficerowte kapitano­
wie. a nawet poruci-ricy, mający nieraz 
rewyżej 40 lat i mający za sobą órzed słu­
żbą wojskową amgfe lata służby państwo­
wej cjytllncj i nabyte w  niej dc świadcze­
nie i 1 raktykę. O iia si aię to zwłaszcza dc 
siużby administracyjnej i gospodar.. gdz,e 
często szefem biura jest młodziutki oiicer 
sztabowy, który w  czasie służby wojsko­
wej kończył szkole śicdnią, a  podwładny­
mi niżsi rangą, lecz starsi wiekiem oficero­
wie, ty li urzędmLy państwowi, prmescro- 
wie itd., a  więc ludzie odiso^iedztajni. Taki 
stan W'cale nie przyczynia s-ę ćo utrwale­
nia w wojsku dyscypltay i do sprawnego 
fi.r.kcjon^wania aJmiństracji wojskowej 
Nie tyle w'zgląd na szatżę, ile wzgląd na 
pracę, pilność, doświadczone f praktykę 
życiową danego oficera, na gwarancję ja^j 
odpcwiedzialnośct miaj-odajnym być powi­
nien przy obsadzaniu stanowisk. Należało­
by też uregulować sprawę awansu tych 
niższych oficeróyy, byłych urzędników pań­
stwowych. nroiesorów itd , ■ którzy mimo 
swego doświadczenia życiowego, p: akty k 
i ptacy w  wojsku mają nieedpowiednh do 
wieku nizkie szarze, a nadają się nieraz o 
wiele lepiej na odpowleuzialne stanowiska, 
n.ż .ich młodzi kierownicy, którzy dop.ero 
w  woisKU nab^wsają doświadczenia i długo 
musieliby jeszcze pracować, -by mieć ten 
zapas praktyki, jaki już do wojska wnieśli 
ich piodwladnt

KTO BĘDZIE SZEFEM INTFNDaMURY  
D. O, K. IV.

Ze sfer wmjskWych donoszą ram. że 
szef Iriteiidaritury D. O. K. Lyvów płk. int. 
Schindle,, /. powodu przekroczenia w :eku 
i pełnych las służby ma przejść w stan 
sj oczyrnku. Fonieważ pik. Schindler, d/ięki 
sv ei pracy', tiprężystości i energji uporząd­
kował st»śunki w  tut. Intendanturze, wska- 
zanem byłoby, aby Min. Spray Woisk. ch- 
sadziło to tak ważne stanownsko 01 cerem, 
dającym gyvaiancię, że utrzyma dobyiek 
sy ego pwprzednika. o ile rzeczywiście w» 
myśl pragmatyki slużborwej dia oficerlw  
płk. Schindler mus; przejść w  stan spo­
czynku.

NADESŁANE,

Za liczne dowody serdecznego współ­
czucia. okazanego z racji śmierci ukocha­
nego Męża 1 Ojca naszego

ś. p. Grzegorza Klimkowskiego.
pozostała w bólu stroskana rodzina wyra­
ża \Vs2ystk 1m, letórzy oddali ostatnią po­
sługę a w  szczególności Ojcu Mateuszowi 
Cholewie wraz z księżmi Kannehtaaa.ni! 
serdeczne Bóg zapłać! 5135Dl. Marja Loriowa
powróciła i ordynuje jak zwykle w 
w chorobach dzieci od 3 4 pop. 
n5346 L wów, SyKstusKa 37. 
Naświetlania, lampą Kwarcowa-
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w n N t f r i  m imWninU iluuui Uiit&MiU*
L w ó w , o w rześn ia .

TEATR WIELKI.
Środa, 5 wrześnbŁ, o g. 7'30. z prwodu 

rawnicia Targów Wschodnich „Straszny 
Dwór".

TEATR AUŁY.
Środa, 5 sierpnia, o godz. 7‘30 „Głu­

pi Jakób", kom? lja R.ttnena*. (Gościnny 
występ Sosnowskiego.)

Teatr Nowości ćo końca sierpnia zam­
knięty.

DR. TADEUSZ KASPRZYCKI powrócił 
1 ordynuje jak dawniej. 53-.'

 o-----

o o  a d m i n i s t r a c j i .

P . P. naszych Prenumeratorów, tak
miejscowych jak i zamiejscowych za- 
iwicidamiamy, że o ile do 15 bm. tac urc 
SuTi/jt zaległej i bieżącej za wrzesien 
prenum eraty, zmuszeni będzietrp ze 
y.izgiedu na wielkie koszta w yda w ni- 
ctw a z dniem 16 bm. wstrzymać im 
doręczanie względnie w ysyłkę „Słowa 
Polskiego" Nowe ceny prenum eraty 
w  nagłówku

-c-
— Pieswszy doroczny konkurs orkiestr 

wćJKowich. Łnia 6 i 7 września bi. Od­
będzie S'ę w  s.ill Tow. Muzycznego przy 
id. Chorążcżyzny 7, pierwsz., doroczny 
konHirs orkiestr w ojsk> vych. Do konkur­
su zgłosiło się 8 orkiestr wojskowych. Ka­
żda z orkttstr odegra 3 utwory a to, dwa 
jutwory polskich kompuzytoiów, i i utwór 
obcy. W skiad jury wchodzą: uproszeni p. 
dyiektor Sołtys, p. pfoi. Jaworski, p. prof. 
Neuhauser, p. dyr, Śtadlei, p. prof. Polden 
tuayer. Początek konewtu ks fe& sA  -'uia o 
godz. 11 przedpołudni cm. Bilety w cenie 
po fCOO i IOUt) ink. do y a h y ca  przy kasie. 
Czysty dochód przeznaczony na budowę 
pomnika Szopena. Ponadto odbędą się katr 
ecity orkiestr wojskowych na placu Tar­
gów Wschodnich a to dnia 5. 6. 7 i 8 w z e  
f.rm l r.

— Z a i z a d  Tow. Bratniej Pomocy Studen­
tów we Lwow.e podaje do wiadomości PT. 
kolegów nowo zapisujących s’v na Uh wer- 
vy .et, że*Specjalna Komisja Kwalifikacyjna 
Te w. Biattiiei Pomocy dla rozdziała mie­
szkań w' schronisk 'ch Tow. i Domu Akad. 
"m A. Mickiewicza na i ci'ł 1923^24 iirzyi- 
nric poclama kolJgów, ubiegających i  e o 
InksrkaiTa od 1 ao 10 września br. coJzien 
uie od K. 7 ao 8 w. w lokalu Zarządu Domu 
Im. A. Mickiewiczu*. Formularze na polaniu 
można i.atyć w Bratniej Pomoocy w  go­
dzinach urzędowych.

Kwestę na oo etnnialych żclnRrzy 
tiiządza Towarzystwo . 1 atarna" w p.ąiek 
7 wiześnia br. w lokalach i ulicach nasze­
go nrasta. Obywatele, spieszcie z wyia- 
tiH.mr datkami, aby wesprzeć prowadzoną 
dla ulżenia ciężkiej niedoli naszych oc yn- 
iTalych bohaterów akcję warsztatową, ra- 
jiomogowo-pożyczkową i biblioteczną. \Vy- 
(lawanie puszek odbę Izie się we czwanck. 
6 września br.. od g. 10 do 1 w lokalu 
,1 ala-r . ul. RutowsLTgo . 4. 11 p.

—  Z  n ie d o p  e m e r y t ó w ' ,  P r a c ó \ v n i c y . , p a ń -  
t t w o w i  v /  - i ta m e  .czy n n y m  o t r z y m u j ą  s w e  
PC boi v  1 j 15 a  n a d t o  d o d a t e k  k r e d o w y  
i  k c ń c e r n  k a ż d e g o  m i e s :a c a .  R a d i  m inw  
Strów ' n c h w a b ł i  c m s r y c o m .  w d o w o m  i s ie -  

■ fo to m  ta j r że  zasiłki* l r o ż y ź m a n e  z  w y j ą ­
tk ie m  d o d a t k u  k r e s o w e j ^ .  U r z ą d  l i k w i d a ­
c y j n y  a » v g n u je  ie r a z  na m ie s i ą c  z r egu ły '  
l  t a k  z n ą c z n e m  o p ó ź m e u ie m ,  ż e  s t a j a  się 
,N,e p r a w i e  b e z w a r t o ś c i o w y m i .  b o  w  m ię -  

j ik y cz .a s fe  w s z y s t k  e  a r t y k u ł y  c o d z ie n n e g o
Mpotizebdwam-a podrożały orzesz!.;': 100 
Dc. i wyżei. Praktyka ta ikrzy wdzi niewy- 
ffiowr.-ie biedaków, dlatego apelują om do 
J). nrir.istra ska.rbu. by raczy ł tę annialię1 
i-sut.ąć i polecić wypłu ę poboróyy ?merv- 
Łlnych w  raźmeiszem temp;e a zaskarbi 
»-bie pra\vdz:vrą w'dz*ięczność tych bieda-

— O probostv/o grecko.kaMickie, osie- 
treone przezT&łS Ks. AJolfa Wasilewskiego, 
t iczy s ę za kulisami zacięta w.alka. jako 
że parafia ta ua przedmieściu żo!kiewsk*em 
Ast jedną z najlepszych w dyjecezji. Mnó­
stwo Wypływa, kandydatów, nie yvidać jed- 
t..k wśród mch n k-ego, ktoby był godnym 
ibiąć to od,;x>w b Uialne stanowisko po czlo 
t' leku tych cnót i zasług. Skini, był śp. ks. 
VVŁs:ltwtki. Zainteresowane w obsuj/emu 
lego probostwa jest 'ównież społeczeństwo 
poi: kie i wyraz tema z aJn ter esc waru u dac 
taoże. jako że kolatorem taj parafii jest 
rslsba reprezentacja ńił Lyvowa. ^p*.Ie- 
tzeństwo polskie nfe mSgłobY s,-e zgodz ć. 
ty^picbostw’0 to objął człowdek niepewny, 
któryby' zam ,.st m tości i1 .-zgody — s.ial 
wśród parafian nienawiść do społeczeń 
tfflja polskiego, a jaz rzeczą gaszei repre- 
tentacji będzie, by pmboszczem został 
tzlowiek nieposzlakowany. któryby' całą 
•v?a przeszłością stwierdzał kierunek swej 
trzy szłćj. pracy ideo .yej. Protektorzy' pe- 
<vre: kandydatury ydi.ni się zastań :\vić, 
ifjy korzi'stnem bedz/e obsadzić probo.two 
tzłowitkiem, niaiący m rajgorsza opmję ra­
to opój i dcnuncjator z czasów aastrjac-

Przed iii.
ZAINTERESOWANIE "(UPIECTWA WIE­
DEŃSKIEGO TARGAMI WSCHGDWffi.M'.

W  c z a r ę  ś w ie ż o  o d b y t y c h  V. T a r g ó w  
W red tńskf ich  w y g ł o s i ł  p. O s k a r  F a b ia n ,  d o  
ncTowy z a s t ę p c a  M u z y  irr. li a n s i e  w e  g o  \ i re 
W ie d n iu  i O d d z i a ł u  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
a u s t r j  Izb  h a a e t l j f w c h ,  o d c z y t  o  l w o w s k ic h  
T a r g a c h  W s ć n o d rf ic h  w ‘ v /ie ik ie j  sali  M u z e ­
u m  l 'a n d :o v /e g o  z g r o m a d z i ł o  s ię  na s k u t e k  
o l :c ! a lu e g o  z a p r o s z e n u  Izby ' h a n d l o w e j  o -  
k c ł o  200 r o p r e z e n t a n t ó w  n a i jw le k s z y e h  f i rm  
a u s t r . ,  onoa p r z e d s t a w Ł i i e l e  w s z y s t k i c h  izn  
h a n d l o w y c h  A u s t r i i  iTcrn ieek  ci.

W  p r z e s z ł o  g o d z i n n y m  i e f e r a c i e  p r i e d -  
i d a w i ł  z e l i r a u y m  p. .Fab-sn  c e le  i r ó z j M i r y  
hvo.yvsk:ch T a r g ó w  W s d r o d n i c h .  \ y y \ L t M -  
j ą c  ó lug :  ,fryvałe i r i to rp o iaw e  i n i e z w y k l e  o -  
ż y w i o n a  d y s k p s j ę .  R e -c iH a tc m  o d c z y t u  by-< 
ło  p o s t a n ó w . t r t i e  g r c m d i łn c g o  o d w ie d u  111,13 
111. T a r g ó w  W .

S p e c ja ln a  d e l e g a c j a  u p r o s i ł a  b a w . a c e g o  
v r w c z a s  w e  W i e d n i u  o o s l a  a u s t r .  w  W a r -  
s ; l a w ie  P. m in i s t r a  M 5k d a j a  P o s t a  do  oL ję­
c ia  p r o t e k t o r a t u  r .ad s e k c j a  a u s i r .  n a  l 1:. 
T W .  W  ć n iu  d z i r e i s z y m  p r z y b y ł a  w ie l i . a  
óiTość g o ś c i  a u s t r r a c k G h .  z a ś  l e s z t u  p r z y b e  
d z ie  w  dn .u  o tw a rc ia ,  w r a z  7, p. m i n i s t r e m  
P o s t e m

L IK k ie  z e lk i i i ę c ie  s i ę  k u p i e c t w a  a u s t r j .  
z  t ols kilem n a  t e r e n i e  L w o w a  p r z y c z y n i  s ię  
n 'e \v ? tp l , iw ie  do  u tw ie r d z e ń } ^  z n a c z e n i a  n a  
S5U.ro m i a s t a  lifcn Jo ś r e S i rS e a  m ' ę d z y
W s c h o d e m  ,a Z a c h  id e m .

PROŚBA DO P. T. l^UBLlCZNOŚćłl.

Z a i i a d  z w ra c a ,  snę z g o r ą c a  p r o ś b a  do 
P T .  O b y w a t e l s t w a ,  a b y  w  d z ie ń  o t w a r c i a  
T a r g ó w  p r z e s t r z e g a ł a  ś a i ś l e  nae.isc, w s k a ­
z a n y c h  p r z e z  o rg a in y  p o r z ą d k o w e ,  g d y ż  1 
p t ż e z  to  ty lk o  l im kiTe ® e  i i ie in i łego  n u t ł o -  ,

! 1

ku. a stule aby szanowała frawiuki ,1 klom­
by na całym placu.

Wszelkie informacje co .>o Targów Wsch 
podaje codzienna publiczna Liwietyn.

E-7IAE NASION ROI NfCZYCH NA 
TARGACH WSCHODNICH.

Lekcja Nasicuna Towarzystwa G*«sp<j- 
darskiego Wschodn/i'j Małopolski yye Lwo­
wie ma mi celu, irgauizując pokaz nasien­
ny aoa Targach \rschpdnilch. przedstawić 
ogółowi w krain li zagranicą całokształt 
nasiennictwa polskiego z uwzględmen.e.Ti 
Mdnow.sizyeh metod piacy na polu uszla­
chetnienia roślin. metod, stworzonych 
przez naukę polską 1 wyróżniający.;h ją 
Ziiiśztc; vtnie w stosunku do zagranicy. Dru 
gfin jel celem jest działać agitacyjnie dla 
ino/Uwis nujv. iększego rozpowszechnienia 
r-arllon aaktehetny;h tak u Adelkiej jak ima. 
tej własności rolnej i powiększenia przez to 
produkcji. N estety mało jest jeszcze zrezn 
rmcma u ÓitoP. rołdŚWw, że tylko nasunie 
uszlachetnione może dać wysokie plor.y 
cennego Sekcja nasienna wafeH so­
bie ra zada;l:c wyobrażenie w grałdc&nach 
u  rryści, wynikających ze stosowani, na­
sion szlachetnych, dając przytem obf ty : 
ciekawy materiał dla geografa-ekonomisty 
któiy w  śm ietle liczb 1 map oraz wystu- 
w'on\ch ma.teriałów utworzyć możs cało­
kształt dzielnicowego rozpo'.vszechn'eni!a 
poszczególnych odmian zbóż.BrrS? wielko­
ści ich produkcji i konsnmeji.

Należy mieć nrieplomną nadzieję, że tego­
roczny pokaz nasienny ściągnie na się u- 
witgę i aaitntełesowame szerokiego ,^ t?'1u. 
rolników którzy we poprzestając m  zwie­
dzeniu cRiiału maszynowego, zapoznają s:e 
s?;czegółpwo 1 z działem uas:ennym. gdz e 
fachowi k:erownicy firm handlowych oraz 
r.eiicj; nasennej T o y y G o s p .  udzielać będą 
v.yczerpująrvch informacji 

 O -

Tov. arzystwa Lwowsd:li 
ul. Kłeparcwskiej.

Browarów pr/y

Uroczystość Wtkmhof̂ pjw „Odrodzenia Polski".
D n ia  3 w r z e ś . r a  1923 o g. 

U  t iaro ,  o d b y ł o  si< w  'J rz .ę d z  e  W o je  w i d z  
k am  w e  Lv, o w . e  u r o c z y s t e  w r ę c z e n i e  p r z e z  
paii.a w o j e w o d e  K a z i m i e r z a  G r a b o w s k i e g o  
o i d e r ó w  . .O d ro d ź m iS i  D o lsk i"  w  m y ś l  r b ó .  
w l ą z u i ą c e g o  c u re tu o n ja l  1, p a r a m  p ro f .  dr . 
A lfredowfi  H a lb an o w u ,  g e n .  \ V ł a d t ' s h \ v o y n  
J ę d i j e i e w s k i e m u ,  p r of. d r .  p r n s s ;  iw i  Tdlo- 
\vi.  iuż.  S t a n i s ł a w o w i  U y t i i c k l e n r i ,  pT.f. 
F d w a i d o w i  F^orębowi-czowi. k u r a t ^ m w i  o-  
k i ę g u  s z k o l n e g o  l w o w s k i e g o  S ta n i s ł a w ę \V ;  
S o F 'ń s l4iem u,  p r c ' , y d e n 'o 'w i  m .  L w o w a  .lór r 
z e f e w i  N e u m a n ,n o w k g  w i c e p r e z y d e n t o w i  m .  
l v c w a  dr .  M a r c e l e m  L h la m ta c z o w o ,  r.pj- 
c y  J ó z e f o w i  Ena łyirt i aj- Ć h  o h ' cl (Tp.ł-: i"  nr 1. w i ­
c e p r e z y d e n t o w i  ni. L w a r c a  F i l i p o w i .S e n ie i -  
e h e r o w i  w i c c p r c  t e s o w i  O k r ę g o \ v e g q  U - z ?

Z SALI SĄDOWE I.

ću Ziemskiego Władysławowi Orobkiewi- 
c z ( A v i .  naczelnikowi wyd; iału Izby skarbo- 
v e Adolfowi Pawłowskiemd. adwokatowi 
dr. Henrykowi Loewenherzowi, staroście 
j.owlalr lwowak.ego Zyginimtowi' Zclesitie- 
tiui radcy wydzikłu samorządowego cbowy 
AntoiTcnru Wereszczyńskiemu, w i z y t a t e r o -  
w r szkół Kazinnerzown Bruchnalsk enni, 
piof. Józefncci CzerneciLemu i okręgowe­
mu komcndaiutowi poi :ji pańsbwow'ej Wa­
let emu Wiczyńskiem i. Do odzna tzew eb  
pi/crr-ów:ł pan wojedowm. poanosząc .cli 
ztasłigi im emem kawalerów' orae-u .0 1- 
roczcj.ia i ’o!ski" dzrękow^ł prof. Dr. Alfred 
hhiban. Uroczystość uświetnili swoia c- 
bccr.ofcia prezes Izby skarkewej Bugno 1 
rcktoi iir.wycrsytetu Ick.ikarewicz.

Eona walk listopadowych,
Wczoraj rozpoczęła się III. nadzwyczaj­

na kadencja sądu przysięgłych a 11.-1 luwię 
cskarżOnycti zasiadł Włodzimierz Fedoro- 
w icz, h. major wojsk ukraińskich, oskarżo­
ny o zbrodnie morderstwa, zbrodnię gwał­
tu publicznego i zbrodni? kradzieży.

Rozprawa przeciwko niemu toczyta stę 
już w listopndz e ub. r. przed sąaem przy­
sięgłych i Fedorowicz skazany został r.a 
karę śmierci, zamienioną na 15 lat wuęzie- 
r/:a. Najw'yższy sąd jednak zniósł ten w'y- 
rnk, poledił przeprowadzenie ponownej roz- 

1 piawry.
Oskarżony już !aiko major 1 p. ul. ausfr. 

od7,nacz?.l się y/ieiką men.aw'iśc’ą do Pola- 
j kćw. Po rozpaduięońi Aid Austrji, Fedoro­

wicz w stąpił do w ojska ukraińskiego i wts-

kich. Taki jegomość drliś każdemu będzie 
świecił bakę, ale czy jutro nic wyrnsią  
mu hajdamackie rogi? Proboszczem win.en 
żoot.ać człowiek nieskazhelny, który w dz a 
laJności swej wykazał lojalność wobi? Pań 
stwa Polskfego. I za takim kandydatem 
należy się oglądnąć. Rzekoma ugodowość, 
choćby z powołaniem s :ę na koneiesji 10 - 
dz.r.ne, żadnej rękoimi jeszcze nie daj;.

— Niec zynność władz. Piszą nam z Kle­
pał ow a: Rozporządzania, dotyczącego za­
mykaniu w  niedzielę przedsiębiorstw za­
robkowych, widoczni? me uznają władze 
w' Kleparowlie. W n.edziele bowiem sklepy 
żydowskie, me wyłączając cl 11 zaktajiw  
fiyzjerHdch. z reguły są otwarte, a w tych 
ostatnich widzi a ę nnwei całonków' Pohcj 
P.aiistwow ei. Uwagi pojedynczych obywa­
teli przyjmywane są przez kupców z 3'wi- 
rsm, Policja nie interweniuje, a Za ząd 
gminy zajmuje stanowisko obojętne [ićrzy- 
ninjęc. że nic się nic da i robić. — Pro mv 
v ładze. a w  pie-wszym rzędzie Sta^o^twm. 
n natychmiastowe zajęcie się tą sprawa. Te 
1 a irouję zakrawraiące .stosunki nal?żv raz 
uzdrowić, gdyż społeczeństwo P i c i  już 
cierpliwość i zachodz.i ol awa. że z.rmic '.one. 
samo chwyci s'e środków, które tę n s L iw ę  
v. r ronoKizą w iyć ie . — Obywatele.

— M'eszkańcy góraaj c/.ęśL jjftcy K.de- 
czej próbują jesze/e tej drogi i jeszcze iaz

dy zaczął się pastwfó iud jeńcami polski­
mi. Ga} w listopadzie 1918 r. v.'racał z Ro­
sji ao Poiski batalion 16 p. strzelców, zto- 
żony przeważ:..fe z Polaków i stanął w  Mi- 
kr.lińcacn, musiał stoczyć wnalkę z wwtahą 
ukicińską. której dowodrł oskarżonv. Wre 
seejc strzelcy poadali Mię ( wywiesił białą 
chorągiew. Fedorowicz kazał im złożyć 
bioń, a następnie skiei ow'ał przeciw nim 
karabiny maszynowe, pizyczem przeszło 
1U0 ludzi straciło życie. Nad pozostałymi 
jeńcamli pastwri'ł się w okrutni' spdlsób, ka­
zał sw o:m żołnierzom „pohulać". ofi;or'w  
bił co tw a -zy, a kilku kazał rozstrzelić.

Rozprawa, którą prowadzi r. Goer-ngcr, 
potrwa 7 drii.

 O-----

pedaja do wnadomości Magistratu i P o­
wództwa 19 pp. W'zględnie Szefostwa Inży- 
tóeiji i Saperów' przy DOK. VI., że k a n i 
wychodkowy przez cafj lato spływał i 0 - 
l.ccrAe spływa wzdłuż ul. Kaleczej. zatru­
wając w1 dzień i w  nocy całą okolicę, co 
jest uiągow^iskiem przeciw najprymitywniej 
s:ym  przetrson; hygjen.y społecznej. W  po- 

| Miżu Cytadeli znajduje się ochronka, w . ict3 
icj gromadzi się codzień kilka-.et dzieci, 
zrr.rs: anych oddychać zgniłem poY.dct^zem. 
Stan ten jest nie do znmslierńa. Lfcz.ne sta­
rania mieszkańców ul. Kaleczej w formie 
podań do wmjskowości, ^Interpelacji na Ra­
dzie nreiskiej itd. nie ooniosły pożądanego 
skulu 11. ojczkolwnek przyznawano racje tym 
prośbr.ni. Dlatego ieuzeze raz porusza snę 
ię spiaw'ę r-a łamach nisma, a jeżeli t~ nie 
pcrkiukuie, znajdzie ię ona na forum Mi­
nisterstwa Zdrowia Publicznego, bo ża l?n 
kultmalny człowdek nie może ścierpieć ta-

I k'ch lrieporzadków'.
D 1 N T Y S T A  Z. L .  K R E M i i R  pow'ró;ił 

• i P''/}jmuie jak zwrykle (ul. Kochanowskie­
go 16). 5337

— Konsensy budowlane, idatistrat u- 
dzieiit wxzoraj konsensu budowlanego na 

, Ludowe magazynu przy ul. Wolność, n  
iXJvbi,dov . 11. piątra przy ul. Cho-ą;cz>- 
zny 1 na budowę parte* owego domu Akc.

*-5 Zmarli we Lwowie! Dr. August Pic- 
der, 1. 59, adwMrat — Szopena 5, miażdż* 
ca; .“narzej Bryk, 1. 50, inkasent — s; Di rai 
gruźlica; V ładystaw Werner, 1. 35. maga* 
zyalier — •s.zpital, zapal, płuc; /.yginur.i 
Sawczyński. 1. 29, asy'sient teclinfld — szpt 
tal samobójstwo; dr. Arnold Katz, 1. 3*. 
lekarz — porażenie postępowe; Józef Lent 
pert, 1. 16. subjekt — Laima.na 1 , grużbcaT 

j M, iżesz Urich, 1. 62. piekarz - Zamarstyi 
. ,3-1, miażdżyca; Naffcal! LiisiJhutHj 1. 66 

Army ], błąd serca; Antonina Mazurek, I, 
73 - Gródecka 64, ni.ażdżyca; Adam .Mar 
f.tewicz. ? tyg. — Panieńska lla . brak sił 
żyw'otrych; luotr Mrów'ka. półtora mies.- 
K< trz?'ńskiego 27, meżyt narządu trawę- 

, nia; CepC HausHnger, 1. 83 — Sz-asz.kiewi- 
cza-6 . iiwziąd starery; Emilia CflabaJ. 1. 2? 
— szpital, gangrzaa; Stanisław' Pa.iura 4 
tyg. — Adamowra 3. brak srił żywot iy4h

— Aresztowanie oszusta,. Peiicja aies/.to 
■ wała wczoraj kupca krakowskiego, Sanui-

La Monderera za oszustwo, przez mego 
popełii one.

— Zamael samobójczy. V*' mieszkania 
iAvej kochanki przy pl. Jura us:łow'ał \\'cz,t

l.raj edebraó sobie życłe Łukasz Walczaki 
! Fyly Lagażowy kolejowy 1 w tym ce'u w y  
t pił znaczna ilość kwasu solnego. Zawe- 
I zwane Pagoiewie Ratunkowe udzieliło mi;

piciw’szej pomocy, poczerń w' groźnym sta- 
1 i:,'e przewiozło go_ do szpitala. Protokół po- 

hc:'i.nv jako p* wód tego samobójstwa po­
daje: brak środków do życia i złe stosun­
ki rodzinne.

— Szyba, która Kosztuje 33 milj.! Ru.loi; 
Flihr, wdaiścneie! sklepu przy ul. T.egjpnówj 
cioniósł policji, 1 iż une.zuany sprawca skiukł 
wczorajszej nocy szybę w  okme wwstawo- 
went jego sldepu, wartości 35 mlj mk.

— Pożar meszkanfawy. W in:c-vkunii 
Sali Eisenbacli przy ul. Kurkowej 30, nysku 
te!; wad.iw'ei budowy oieca wybucnł wczo 
1 aj groźny pożar który zniszczy! ie.lną 
ścicnę. Szybko zjawił się ;:a miejscu tfeu 
Strrży pożarni* ł zsaioobicgł rozprzesfi zc- 
nieii'u się ognia.

Czarodziejska SKrzynna. Skarży si e 
r.< m jeden z czytehiików z Osowca, na ta­
ki tigłel: przed kilku dnnami odenrał ze Łwo 
v a sk iz\rnke o w'aaze 13 kg., w  kt órej by 
łi wysiane różne smakołyki. Gdy airesst 
ctw-oizył w donm przssyłkę, stwnerdził z 
b^lesnenL/dzaw-leiKem brak różnych wikiu 
slćw' mimo, że opatKowarue i plomba wy- 
gląeały ive.naruszone. Jakiś spryciarz .otw j 
riyl ją wudocziaic w' wagonie pocztj',vyin 
LwMw—Osownec i traczy} się z niej: Jw-c 
ir.a butelkami dobre1 tia4tu'ki Baczewrskie- 
go, sardyiiKajni, c.tckoła ią itp,„ ai po skon 
s -niowmiiii tych rzeczy śoi sobie spokoime,

| a lkjtzkodowzany me inuźe nawet '.kutccz- 
j nic teklariiowmć, gdyż otworzył paczkę do 
1 nit ro w aemu.

— Kij ma dwa końce. W uzupelueu u 
wczorajszej notatki o napadzie dwuużsru 
akademików' żydowskich na trzech akade­
mików' Polaków dodać należy, iż nup.id 
ten jaćnscemzow any został pi zez młoko­
sów żydowskich o godzinie pohtdu.owe:, 
żalem, w  biały d::eń, był zatem prowoka­
cją. która nićstety wobec braku pobejf na 
m e.jscn — ujdzie — jak sań zdaje — bez­
karnie żydowskim napastnikom.

— Z rodzinnej tragedji. Bolesław Za 
wdjski, majster krawiecki, zamieszikaiy p>-zy 
ul. śwr. Zofji 10, pobił wczoraj do krwi 
Firwr,rngiem swego 19-lctrwego sv . 1 1  Ma- 
'ia-na. który stanął w  obronie matki, w'ypę 
dzouej przez ojca na bruk uliczny. Oici^c 
wyizuciwszy z domu matkę sprowa*Uił do 
lrJc-sskanJa kochankę, któią syn usiłował 
wytŁuck. Na tern tle wywiązała się a w aft. 
thńa musiano wzywać pomocy Pogotowia 
Ratunkowego, które >p»trzvło rany ponit? 
gc £} ®». Ojciec nie PDprzes.tąjąc na t'mi, 
w t' m samym d.aiu do;;adł żonę na r.lKy 
i potni ją ciężko. I w  tym wypadku Pogo­
towie opatrzyło rar.ną.

— Ucieczka obłąkanego. Samuel Seuer. 
nuynarz z Tarnopola, piowudz . wczoraj 
wr kiieruiiku dworca .,Pxfc.amcze“ oucb-a- 
nego z Zaktaclu dla obłąkanych w  Ku(par- 
kc.wie rekonwalesicenta. Natana Saftra. Któ­
ry w' tłumie przetcwa'ącym się prze pi. 
Gołuchowskich, znikł bez ślać.u,

— A resz tan t-dezerte'.szpieg. Niedawno 
poptłniono kradzież na sz.kodę Stanisława 
Lukowicza przy ul. Sądowej 4. Policja po­
szukują* za  sprawcą areszaowała Wł-.uy- 
sława Pizfaka, dezertera 48 pp. ze Stam 
sławTwa Dokonana u niego rewizja oso­
bista j domowa wykryia przechowmu? taj­
ne rozkazy DOK. Vi, dotyczące wyszko­
lenia piechoty :i jazdy, adresy rozmadycn 
orćb, wreszcie trzy dokumenty podiDżi 
wystawione na naziziska wojskowych. Sa 
rdNyne oznaiki. |ż  Hizłak interesował się te- 
mi sprawami dla cel5w szpiegostw-a w'nj- 
skowtgo.

— PMawa poflcyjn aprzed Targam: 
WschodnienT. Silne oddziały pohcj: prze- 
pi owadziły w czoraj obławę po ubcacii śród

i mieścia i dalszych dz>!mc, celem p -zy- 
i trzymania tych elementów' napływowych, 
j k*óte wrfetrząc łup u przybywających u.i 
I Targi Wschodnie —1 śc-ągają na ten czas 

do raszego miasta. Przytrzymano agółum 
k.Ikudziesiiecłu podejrzanych osobników,

I nie pos'adaiących żadrtv'ch papierów ,
I przymknięto lich w' airssztcich policyjnych.
* Blz.izy przegląd wyłowi wśród nicii nieic- 

dr.ego głowtacza. który ściągnął do Lwowa 
v/ nadziej: w elkiego zysltu drogą kijflLton- 

| kowej i w'łaman!-owej imprezy na Targach.



Popradip Targi WsaMm
; Lirję ro-zwaju, po kt-ił-ej ztaiegzają Targi 
"Wseh-cdnie. wy zna^zaJa n*w pewac Cjury 
porównawcze I. i II. Tstoców WsA«*«b*ich. 
Fkspons y  zajęły na II. Targach Wisdi. 
i'8.233 t l  k\v. powiew.chiii, a wi®c 2317 m. 
kw._ 'więcej, c ii w raku pierwszym. Wiel- 
kcść zapiej powierzchni daje nam obraz 
PTieeurdęć, /akie dokonały się w poszczę * 
Sćłnych grupach wytwórczości nrac s ro 
smalcu wGHfrógo or-zernyzłu d® średniego.

I rak maszyny wszofcteg® rodzaju, k t‘.te 
stancwily tL dział natp-ważałejszy, zwięk 
szyły la II Targach pthwerzckpeę zuętą  
pod eksponaty z 1^32 m  k\v. nu 3157 ni. 
ł:w. a yRec o 93.38 proc., dzr.t śro itów  lo 
kcmocj powiększył swa powierzciinie o 
r30^6 proc., nad oboma zaś r*rovcit dział 
maszyn łow czych . <#L>y zajął olbrzymie 
ipoła wryctawowe na imponującej przesłrze 
ni 6739 m kw. W ogółnaści na poprzedn.ch 
targach dominujące stanswisko nad itru, 

m: ddafaiBi wielkiego przemysłu zaobył 
: ciężki przemysł mutaflnrticzny.

W ieki przemysł tkacki ma II. Tai gai li 
stał dopiero na trzeciem miejscu wskutek 
wstrzyiaama srv od uddału w Targacn wie', 
krch firm hietekiicłi i tiałostockch pml 
■wpływem niepomyślnej koniunktury handl" 
wej. ZwTęJcsaył się zato w  dziale wkkSc" 
niczym udział rękodzielniczych wytwórni 
kdPmÓT- dywanów f konfekcji, bardzo po- 
kupnycl* i silnie na IT. “' arjrach repreten- 
itcu arych.

Następne miejsca zajm cwaly: przemysł
chenuc/.ny. artykułów spożyw czych
napojów i surowców, ; rzemy sł drzewny, 
clckti otechniczny, hutnictwo, galanteria że 
lazra. przemysł papie-owy. ceramika szkło  
porcelana, w yroby g fc a n e . dz.iał naftowy, 
budownictwo, zabawkarstwo i gaki.ntena. 
iŁiafhaęstwo, szew stw o, lyinarstw o, ftt+ra. 
■artykułu techniczne. mechanika precyzyj- 
,na, ir.strumer.ty muzyczne, w yrób'- ub i- 
leislito. przemysł tot»Tr?.ficzny, sztuka sto 
f c n w a . Nieomal w szystk ie grupy w yka­
sują m  II- Targach silny w ztost p id  wr-dę 
dtm obszaru, zajętego pod ek„pona(v. Dr," 

racKY- to zw łaracza: sztuki stosowanej,
elektrotechniki, zabaw katstw a i galanterii, 
papiernictwa. ś r o d k ó w - iokomneji. budowmc 
twa ; przemysłu maszynowego.

K'a pierw sty  plan Tatgów wysuwały się 
.cczywiście te grupy, gdzie przeważały 
.eksponaty wielkiego przemysłu. Dotyczy 
to zwłaszcza przemysłu maeeynowego. Na 
fc n a ;t  w  dziale sztuki stasowane?, zabaw 
k e stw a  /. galanterią i p-mprernictwa i ln„ 
widzimy -ilny wzrost uazknii średniego 
pyc-mystu.

Jeśli Targi w  dalcuym ciągu nędą się 
Jcpmekweiitnie rozwiać w  tbpi samym kie 
Tf.nkit. wytworzy się pewna^speciciizacia, 
.uwzgledmziąca W smiijszy.m s to p n iu  p e -  
yr.c gałęzie przemysłu, szczególnie tu za- 
interesowane, zwłaszcza produkcję rmdmą­
cą się’ do eksportu.

’  Coiaz wyrażnici bowiem przesuwa się 
1 unl.t ciężkości Targów na zagranicę, 
•w. śi ód pokrewnych instytucji europejskich 
.wybijają się one coraz widoczniej na sta- 
r.cwisko przodujące, a opinja europeiska 
■stawią ie już dzisiaj na rówrr z tar marka­
mi lugduńsklimi i lipskimi. ,--:dzac w nich 
p:crwszcrzędry organ polskiej ękspanffi 
gospodarcze; na Wschód i w  gospodar­
czych Polski stosunkac.li ze światem c/.yn 
inik rajważrticjszy.

O s t a t n i e  S P o w s ś c i
na sezon z  i  m  o w y  na kostiumy, 
płaszcze i suknio damskie p o l e c a

f irm a  U w i t r a g
L w ó w  — tl i .  H a l i c k a  TO*

i i i f  E l i .LHUllti.
Największe w  Polsce przedsiębior­

stwo ekspcdycyjfie A,Polsko- Bałty­
c k i  Two Handlowe i Transportowe", 
znane powszechnie j» d  śkrócfctó na­
zwa ,.Polbal“, uzyskało zezwolenie 
wład-z na zmianę dotychczasowej na­
zwy firmowej na następująca: „Polsko- 
BaJtyckie Two Transportow e „Polbal .

Tow. „PoIbal“ uczestniczy w  orga­
nizacji Biura Transportowego Targów 
Wschodnich od chwili powstania biura 
tj. od 1921 roku- Akcje Tow. „Polbał" 
są dopuszczone do oficjalnych obrotów 
na giełdach, W arszawskiej, Lwowskiej, 
KraKow-skiej i Poznańskiej. 53 i 3.

— o-----
BACSVOŚC! POLSKI TOWAR!

Do wiadcmości P. T. Aptekarzy, Progu- 
fstów i Kupców, utrzyimijąrvch na składzie 
ariykury toaletowe wraz Fryzjerów 1 ru- 
biyka „Wielkopolskie Zakłady Chemie me 
AL Cegielski, Poznań*4 powierzyła repre­
zentację na Małopolskę i Wołyń swych 
płuwszorzędnvch wyrobów perfumeryj- 
hyck i kosmetycznych, siperządzanych m  
lailepszych oleilcach frą,ncusIoch i v.łó- 
skicli a sprzedawanych po cenach n ider 
przystępn5rcli

i JF AUE „POLSKI TOWAR44 
(Spółka handlpwo-prze.mysłowa z ogr. odp.) 
\ \e  Lwowie, ul. T.zecbcgo Alaia 1. 15, IĄ p. 
(telefony 421 i 896) — Na ni. Targa :h
Wschodnich — Pawibn Centralny — Ko­
ja 1649.

*„ T-oiWu TGLoK-IE1 ar. 2 v t z  cnia 6 wTześma 1923.

,ł Klrona.-uicziTY-
joiam  f l l e z f ó w n a n y  ■ * *

W Mu i m buki
^ i l L S l R
BENZOAŃSKI

Wyrób: 4905
Wecław Kremky  i Malzka

w  W a r s z a w i e .
Sprzeda;, w szę d z ie !

Mkp. w  Z u r jc h u  Jł*€Kf23 cent 
OoJUir . . . .  25& .&00 mkp 
M k. niem* . . . .  C4)2 mkp 
Z io ty  po lsk i . 4 0 .0 0 0  mkp

ffufoisiLinśa g i e ^ c m .
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa. 4 września 1923 
Waluty. Dolary St. Zjeon. 249C**jO,.

:a giełdy lwowskiej.
Lwów. 4 września 1923. 

W  walutach tendencja zniżkowa a w 
akcjach drwiejria. Kursa akcji naogół 
słabsze, podaż znaczna, popyt z  powo­
du braku gesówki utrudniony. Obroty 
dość liczne, zwłaszcza w Chodoro,vie 
i w  Ojkosach.

Transakcje w aKcjach niekoiowanych 
(w tysiącach Mk):

Len w  Kr. 375, 380, Lokomotywy 
1S5 i80, Nitrat 63, 62, 65. Kuokcr 210, 
5cli6n 15h>„ 15, Autoniotor 50, 52, Bru- 
ger 890, 875, 870, Columbia 30, Guzoli- 
na 25C, 255, Gazociąg; 66, Machleid 85, 
87, Olkusz 140, 137, 135, Rolindustria 
35, 36, Szkło w Krośnie 240, Węgiówki 
ci. 80. 83, nieef. 50, 49, Zgierz 300, 'Li­
rę sta 165, Elektrownia nad Sanem 37. 
38, Gazy 6000, 5900, 5850, 5800, Jaw o­
rzno 25 szt. 3Ó80, 3500, drobne 3o03, 
Azot 110, (nieef. 90) Biblioteka 90, 
Chybie 1825, 1840, 1830, 1850- 

Transakcje w akcjach (w tysiącach)- 
Bank dipotcczny 170, 168. 170, i 7.1 

170, 175, 174, 175, 170, 178, 180, 178, 
165, 175, 1G4, Kredytowy 20, Przem y­

słowy 90, 87, 88, 87, 8*. nieef. 78, 7G, 
Z. B. K. 46, 45, 45500, 46, -nieef. 88. 40, 
Cegielski 170 150, lóO, 178, Parow ozy' 
185, 130. 125, 130, nieef. 105', 110, 110, 
Zieleniewski 2050, Chodorów 1325, 
1310, 1315, 1325, 1300, 1310, 1315, 1325. 
1310, 1305. 1315, 1320, Ojkos 750, 740, 
735, 750, 740, 730, 720, 735, nieef. 720, 
Tcspy i 375, 1350, 1365, 1325, 1400, I3ro 
w ary 1800, 1775, 1750, 1735- 1750, Ćmie 
lów n-ief. 165, 170, uafota 38, 35, 34, Ć5, 
Krakus i40, Niemnjcwski Tow- Akc. 
165, nieef. J40, Pezet 70, Pocisk 175- 
180, 200, 220, 235, 180, 200, 220, Nafta 
135, 130. 120 nieef. 115, 105, 112, 110, 
P  T. B. 65, Siersza cl 77, Siersza goi 
1250, 1300, 1275. 1250, Tohan 85, 88, 90, 

Transakcje w dwwizaeli (w tysią­
cach Mk):

Wiedeń 3‘63, 3‘62, 3‘61, Paryż 14000, 
14050, Dolary 253, 255, York 254, 255, 
25-1500, 252; 254. 254500, 252, 256500, 
Praga 7350. 7250, Berlin 0‘0260, 0‘0250, 
0T260, 0‘0260. Medjolan 11250, Zurych 
40200. 46175, 46150, 46000. ^ondyn 1120 
1130, 1140, 1128, 1150.

Wart.
nomin

Dywid.
—mTTT«'ii Akoje 4 w rześn ia 3 w rześn ia

MKp. Mkp. 2 kuponem bieżącym płacą żąJaia | t r a n s a k c ,  e
280 70 — bana związkowy . 38000 — _
280 M. m Bank hipoteczny . 16500C 185000 16800u—184000 165000-1800001900 3*u o36 BanK handl. pozn. 200000 _ _
280 St 140 Bank Małopolski . 100 0 0G _ — 1000«G
280 42 141 BanK powsz. kred. 10000 21000 20000 20006—27000
280 42 130 Bank Przemysłów. 86000 91000 87000-90000 90000- 930001000 2óu — Bank Rolniczy . . 40000 _ _
280 56 84 Bank Ziem. kred.. 4400C 47000 45000—46000 44000—48000
280 50 34 Bank Zemelny . . 3000

1000 — óoo Zw. Sp. Z. w Poz. bOOOuO — — —
560 — — Agrochemia . . . 12000r* _ . T— _

1060 — — Bracia Biskupscy . 255001 _ 255006-275000
500 500 — Browary . . . 17(^000 1835000 173500n-180-,00f 18!5000 1906000

1000 21 140 Chodorcw . . . 1290000 1310000 1390900 1325000 1370060-1425000— — — Oegielski . . . . 148000 172000 15O000- 178000 155000-175000
1000 260 1000 ómielów . . . . 2c500C _ _ 225000

146 22 140 G afota .................... BuflO 39000 34000—38000 -"lOOO
146 800 — Galicja . . . _ —

146 1!9 — Górka . . . . 105000J __ —

140 280 Kai palit , . " 150900 _ _ 1500u0
286 168 208 Kiakus . . . 138060 142S'0O 140000

1060 90 — Niemojowski . 162000 168000 1650UJ 175000- lOOOtó)
1060 309 400 Oikos . . . . 710006 760000 72000"-750000 775000—790000
560 00 — Parow*ozy . . 1 2 2 J00 132000 12500-'-130000 130'X)0— 140000
5*0 200 — Pezet . . . • 6y000 71000 70000 70000—SrOOO

1660 — 750 Płótno . ’ 420000 _ _* —

.350 14 170 Pocisk . . . . ’ 172000 222000 175000-220000 -----

500 100 350 polska nafta . . 118000 138000 120000 1350000 135003-150000
500 225 4u0 uoiskie Tow. Bud' Ó400G 66C09 6J00C 65" 0-8*5000

10 0 0 1 l r00 — Potęga . . . .  ’ 17000 __ _ _ _
146 w 280 Rasszaw3 . . . ' 550000 ---- 550030 - 580000
260 Cl 50 Siersza eiektr. . ' 76000 78a00 77000 7600; -  80000
140 456 — Skrsza górn. . • 1200000 13OUÓU0 1250000 130000 13500OU
286 — 56 Spół. Wydawnicza- 35000 _ — — -

700 350 700 Tepege . . . • 44000') — — —

1000 150 356 Tespy . . . . • 1300000 1400006 1325000 1400000 145UOOO 1475000
509 180 250 Ursus . . .  * 750090 _ _

1000 178 1070 Zieleniewski. . . 2000000 2100000 2050000 !060ui)0-2100000
500 100 — Polski G!ob . . . 7000 , __

1006 169 250 P o lb a l..................... 30000 _ — - _
140 70 2 W PoiskieTow. handL 84000 91000 85UO0—90OU0 86000-8700U

1060 260 600 no ' s o t .................... 2500'.'
500 100 — Wawel . 2500 . . . _
140 20 50 Żegluga Polska 23000 — — _

D e w iz y
4 września | 3 września 4 wrześińa 1 września

*
i  w a lu ty w  a m t y D e w i z y

żądają żąaająpłacą płacą żądaią • ! płacą płacą żądaj?

1 dolarame. 250000 255000 257000 260000 250000 256000 255000 260000
1 dolar kan- — — — — _ -- —•
1 dyn ar — —. -- - _
1 funt sterl. — — — 1080000 1155000 1 1 2  0060 1180000
1 tr. belg. — — —* _ -- _
1  fr. iranc. — — — -- 13900 14100 13790 * 14190
1  gli.hoien. — — — — _ _ _ _
1 fr. szwajc. — — — ~* 458 0 46406 4580-) 46603
1 kor. austr. — — -M -- 3'58 3-64 3-55 3-60
1 kor czes. — — -- — 7000 7400 7600 75C3
1 kor. duri. — — -- -- _ _
1 kor. n»rw. — —. -- - _ _ _
1 kor.szwec. — — -- -- — -- — _
1 kor. węg. — — -- -- — — — --
1 lei — —- -- - _- - — _ !
i lira — — -- - 110 0 0 11400 11090 U 400 !
1 mk. niem. JM* — d-02 005 C 02 0C3 I

Czeki: I3elg:a 11630, Berlin 0‘02, Ho­
landia 9»300, Londyn 1130000. N. Jork 
249000, Paryż 14150, Szwajcaria 44950, 
Wiedeń 3‘53, W łochy 10350. P*aga 
7d70.

Płacono w tysiącach:
Akcje i Bank dysk warsz. 800, Bank 

handlowy 1900, B. dla nandl. i przem* 
305, B. kied. w  W arszawie 200, Banki 
Małojłolski 107500, Pol. B. nrzem w e  
Lwowie 35, Zw. Sp. zaroo. w  Poznania' 
605, B. Związku ziemian 95, B handlo­
w y Poznań 205, Sole’ potasowe i 500, 
Kijewsici i Scholce lOuO, Spies 255, Puts 
122500, Wiidt 205, Choaorów po MjO 
szt. 1300, Czersk 450- Częstoclce 5800 
Gosławice 600, Michałów 770, W ar. T. 
iabr. cukru 1U000, Łatzy 95, Przemye.fi 
tirzewn. 62, W arsz. Tow leou. węgla. 
1230, Cegielski 155, Litpoop Rau i Lów 
207560, Modrzejów 1875, No.błin 180 
Zakł. Ostrowieckie 2300. (V. era. 2075), 
Ortwein i Karasiński 145, Rohn i Zie­
liński 230, (IV-. em. 210), Rudlzld770 S ta  
rachowice 1260, Ursus 315, IL.oisk 
212500, Parow ozy 130, Zielenie'wskl 
2100. Żyrardów  61, borkowsKi 167506, 
Br. Pabłkowscy 44, Żegluga 28. Palba* 
33, Skup skór 55, Zach. Tow. dla irandl 
i przem. 55, Ćmielów 220, Fol. Tow*1 
elektr. 190, Kabel 260 HaberUisch 860, 
Spirytus 1725, Klucze 190, P d .  nafta 
120, Nobel 335, Lenartowicz 45500, Pu- 
stekńK 245, Pol. Przem. naft. 720, Bed- 
nawski 85, Siła i światło* 260, Syndvkat 
rahiiczw warsz. 725, T. P. G. 65(.

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 4 września 1923 
Mmluty i dewizy: Dolary4 St. Z.tedn. 

257000 (gotówka), 259500 (czekP, franki; 
szwajc. -16700, kor- austr. 3‘65, korony, 
czecneslow. 7550,

Płacono w tysiącach:
Akcje: Pol. B. Przem- 94, B. tlipof. 

195. B. Komercjalny 38. B Małppoiski 
110, S. Spół zarób. 625, Ziemski Bank 
Ki od- 55, Tohau; 93. Ferma .14(4 Br- 
Roiniccy 42, Pól. Glob 7560. Żegluga 
25500, Zieicmcwsk* 2150, Cegielski If>8, 
Parow ozy 135, Trzebinia masz. 2S5, 
Poaisk 190, Góika I.—111. 2950, Siersza 
górn. 1400, Tepege 650 Nafta 139, Strug 
320 Sync* kosz. 140, Krakus 153, Cho­
dorów 1420 Ćmielów 245- Siersza el- 
85, Niemojowsld Tow. ak c . 190, Po­
tęga 155. (PAT.).

GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 4 ■września 1923.. 
Włochy 558600, Londyn 58463750, K 

Jork 12,967500, P aryż 738150, Szwaj­
caria 234-1125, Wiedeń 1S154, Prag* 
384037, (PAT-).

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych, .4 września 19?.' 
Mcrlin 0*000040, Holandia 218 hC, N. 

Jork 555 Londyn 2517, Paryż 31527, M< 
ejolan 23‘60, Praga 16‘50, Budapeszt 
0‘03. Bukareszt 2‘52, Belgrad 5 90, So­
fia 5 30, W arszawa 0‘0023. Wiedeń i 
G‘007S i jedna ósma, austr. kur. stetrrpł 
0‘0078. (PA f.).

1

ZBOŻE.A
Lwów. 4 września 1923. 

Zyto małopolskie ex 1923 oferowali, 
sprcdaw cy po 345 tys. Mk, owies ma­
łopolski ex 1923 r. po 400 tys- Mk bez 
transakcji.

Kraków, 4 września 1923. 
Żyto 410000, kapusta w główkach 

150000, Tendencja zniżkowa dla braku 
gotówki mało trarsakcji. (PA T ).

ZŁOTA.

Polska Krajowa Kcsa Pożyczkowa 
Oddział we Lwowie

płaciła za 4wr,:eśn. 3 wrześń.

1 austr. kor. złotą 48247 48247
1 markę niem. złotą 56720 56720
1 rubel złoty 12252i 122521
1 frank zloty 45943 *15943
’ gram czystego złota 158250 158250
1 dukat 544380 544380
1 gram srebra 4664 4664
Złoty polski 40000 40000
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najstarsza. Rłę^arnia z istniejących we Lwowie
G U B  R Y M  O W I  C Z  i  S Y N

w s z y s t k i e  K s iz j iR i  s z K o l n e ,  atlasy, mapy, globusy tak dla szkół niższych, średnich jak , dl i.
zakładów w yższych. SJ814

■ & > & ' ?  - f  - f  •& >& N a  p r o w i n c j ą  w / s y S K a  o d w r o t n i e .

KUPNO 1 SPRZEDAŻ.

MŁOCARN1A parowa natychm iast do sprzedania. 
O glądać m ożna nl. Kordeckiego 15. b i l i

ANTYKI i dywany perskie kupuje i sprzedaje m aga­
zyn antyków Stanisława Kie lawy, Rutowskiego 7.

53<i0

HYDRAULICZNA prasę kompletna poszukuje Dom 
techniczny, Lwów, Kopernika 48. 5385

KAMIENICA 2 piętrowa, pełny komfort, sześć po­
koji wolne, za 30 tysięcy złotych sprzeda Mar­
czyński, Wałowa 2. -5334

SPRZEDAM słownik Lindego. Bobin, Leśna 4. 5344

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Bonrdon, 
Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, 
na żądanie fastry guje oraz Kurs kroju i szycia.

_______________________________ ______________  5363
PIANINO koncertowe Bluethnera, angielska mecha­

nika, opancerzone, rzadko piękny ton sprzeuam 
Tarnowskiego 5*, 1. piętro w godzinach 18—21.

_________________  __ __ _ ____  5364
SYPIALNIA jasna do sprzedania. Pauuler, ul. Grun­

waldzka 9, li. p. ód/y

M1ES> KAMA.

POKOJE dwa lub jeden z kom fortem  w śródm ieściu  
bez mebu, wynajm y Polakow i. Zgłoszenia: „Pozy- 
czka“ do Administracji. 55zfc

1 POKOJi korm ortow jch zam ienię na 4--5 pokoji w 
okulicj Leona Sapiehy. Z głoszenia  pisem ne pod 
„Zamiaiia- do Biura og łoszeń  A łojzego jacob iego , 
Lwów, znnoiow iLza 14. bz.&ó

ZA ODNAJĘCIE dwóch, względnie jednego pokoju, 
uam o.-a; na zimę i czynsz. Zgłoszenia: bade- 
nicli 9. Zuieuski. . 5295,

ZWIĄZEK nauczycielek Klonowicza 
czy ci elki.

7 poleca nau- 
5350

POK0J dla panienek w  śródmieściu z calem utrzy­
maniem w i ad' mość ^ administracji pod „Inteli­
gentna * paiu \  5375

POK0J kava:c;ski w  śródmieściu, osobne ‘wejście, 
oddam ó.i tak iż pokój lub za pokój z Kuchnią z
dopłatą w okolicy górnego Łyczakowa. Zgłoszenia
do błowa pod „zamiana \  5360

POSADY POSZUKIWANE, -

RZĄDCA dóbr, polak wyższa szkoła rolnicza w ielo­
letnia praktyka poszukuje odpowiedniej posady, Zgło  
szenie A dm .m si. Siow a K. D. 526,

NAUCZYCIELKA z  maturą sem. zdolna, rutynowana 
sruka posady. Aómin. Słowa „Egzamin". 5367

STF.NO.GRArIS l KA polsko-niemiecka, ze znajomo­
ścią K^yea francuskiego, b.ichalterji i kasowości 
pcsćuUiiie zajęcia popom udowego. Łaskav e zgło- 
sżenia .:od „Perfection'* do Admmiitracji dzien­
nika. 5362

W PRZEMYŚLE budowlanym, drzewnym, biurze
techu.-iuuKll. itr. szuka zajęcia absolwent inź. 
komunik. (ew. 2—3 godz. dziennie jaka pomoc
szefowi w  załatwianiu spraw, koresuond. itp.). 
Ro/Iegla ^praktyka admiubtr.-iechn.-handl. Wyma­
gania skromne. Zgłoszenia: Słowo Polskie „R. T .“ 

________________________ ____________  5357 _
NAUCZYCIELKA rutynowana z muzyką, francuskim 

poszukuje posady. „Sigma", Lwów, Klcńov/icza 7.
 _     5347 _

ABSOLWENT Politechniki udziela lekcji z zakresu 
wszelkich szkól, także z łaciną 1 greka. Wyna­
grodzenie pieniężne l :b mieszkanie. Listowne 
zgłoszeni?do Adninhtracjj pod „Wrzesień**. 53SO

WOLNE POSADY.

BIURO Niemczy newskiej, Lwów. plac Akademicki 3 
poleca kwalifikowane "siły nauczycielskie, nauczy­
cielkę z wyższą muzyką, uczy wyższe k!asv, kształ­
cona w .P aryżu, Frańcuskę początki muzyki. Niemki 
bony, pielęgniarki, froeblanki, oficjalistów , Wfz ę -  
dtiików roinych, łasowych, służbę wszystkich za­
wodów. * 5ł09

SAMOISTNA gospodyni, obeznana z wszystldem? 
galęzimni gospodarstw.' wiejskiego i kucimi po­
szukiwana de dworu. Reflektuje się tylko na oier- 
wszorzediie siły. \Vvnu grodzenie dobre. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw do Biura ogłoszeń So- 
kolowj-kiccro, Lwów, Jagiellońska 7 pod „Samo­
istna gospodyni". 5365

OSOBĘ inteligentną, z  pewne mi poleceniami przyj­
mie do kasy w  godz. pop. f>d 2 do 6 solidna firma

__chrzcśe. Zgłoszenia_c’o administr. _pod _R. _A. 5.360
ADWOKAT Burdowicz w  Borszczowie poszukuje 

rutynowanego koacyplenta. 5366

-  NAIJKA I WYCHOWANIE. —

LEKCJI gry fortepianowej udziela rutynowana nau­
czycielka ze złotym dyplomem, była celująca ucze­
ni ca proi. Kurza i Lałewicza, Zgłoszenia: p. 
Kordilcowa, ul. Łozińskiego 4, III. p. oficyny od 
3—5 g ._______________ .________________________  5373

URZĘDNIK Polak na wyższem  stanowisku, posia­
dający dokładną znajomość języków angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego pragnie poznać się z 
jir.nią lub panem o  ̂ gruntownej znajomości ty h 
języków, celem wspólnego kontynuowania rinuki 
bez pomocy nauczyciela. Oferty pod „Języki" do 
Administracji „Słowa Polskiego". 5374

12 H51W3E!Ul yu łSm S UQ f .1 .2 i i i  I
Palcówki, dyktaty, stenGtvpja !iand:r“"p 

Eacfcowe jpercMpiietwA ..ECOLS ReFO RM E1"', 
u!. Paftrkn !. 14. 499)

K orzystna  o fe r ta  j j a  wszystk ie j -
~ N A  R A T Y .
WszystKim przew ażnie urzędnikom , 
przy w p łscsn fu  Mk. 4SO.OŚ1 dajemy 
hreuytu na Mk 1 ,000.000 i wiece;. 
Polecamy na tych warunkach ulgo 
wych rozmaite towary manufakturowe 
i bławatne 'mater,a męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wiele innych.

_ LWOWSKA SPÓŁKA MM
5351 u l .  A k a d e m i c k a  

Hnmsum. — BE»aggw»a g « a» MBgBa n it

7  BUCHALTERjl przygotowanie do w rześniowego  
egzam inu w Akademjj handlowej, ilość miejrc 
ograniczona. W pisy do 8 września w „Ecole P»*- 
fórmert, Pańska 14. 068.S

m iędzy 10— 12 i 3—5. Początek nauki 10 wrześni;
4954

-  ROŻNE DONIESIENIA. _

D r- H e le n a  Popi«łgtK»
pow rócił? i ordvni:fe w cho»ofoa n d s i e d  
i w ew n ętrznych . — Senatorska 5, lu  p.
od godziny 2 - 3'3G. 5373'
WYKONUJE w  nowo otworzonej pracowni kostiumy 

płaszcze i futra damskie. T. Torbacki, plac Go- 
luchow.skich 9.______   5377

POSZUKUJE się kapitalisty albo wspólnika z  kapi­
tałem wysokości 350 funtów szterlingów do inte­
resu pewnego i dobrze się relitującego między 
Polską i Anglią. Wiadomość: Lwów, ul. Bourlar- 
da 4 . edwokat Morawiecki.   5370

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjnmy, płaszcze, 
kieny. Pracownia sukien Mikołaja 18. 1. p. Dla 
przyjezdnych Yzykotńile się w  3 dniach. Tramwaj
KD.__________________________________    5368

BIELIZNE męską, damską, pościelową przyjmuje do 
szycia Szwalnia, Teatyńska 1A. 5355

SZKOŁA!
m i m

B B U W 8B O M  N M D Z I E 2 Y. 

OBUWIE i!a P"sj 1 'AtKiN.
e s a w i s  D Ł R  u f s r s L a r  

o s a u i E  s r a j .  i  m m
Chritsiiiiiiiska UPD lSpółka 
Lwów, Rynek 3 1

Dom StadtmuUera. 5270

MMWIHIU i
l ic K a . 2 3 .  |

yyznna

do kół powozowych 
najprzedniejszej marki . 

„ Semperit“
jak o tfż 5339

!

i dywanik? gumowe fl3 POWOIŚW
poieca

Sk® Akc. „POLSOf*4
Lwów, ul. Szajnochy 2. 2. 

Tei, 118.

F irm a  .POL S K I T O W A R '
Lwćw, ul. Trzeciego Maja 16

SDrzeds m aszynę;

TŁUCZKĘ do Kmmm
lirmy „Simson Ystsd Stockholm" way, 
7207 fcg., mało używaną, przewoźną, 

!oco magazyny Lwów. 5348.

F ilc o w e  K a p e i t t s ^ e  najtaniej 
n ow e oraz prztrSoki 5345

T W O n Z Y J A f l S K I
Lwćw, tf b L  l e i  n a  8, i s a i i i  ^ j . R e W .

MOTORY roone od 6 do 60 HP „Perkun11 
równie ekonomiczne jak Diesle, nadzwyczaj 
la,we do obrtugi, a o połowę taósze, poleca 
ze składu ,P  I L O T* Lwów Batorepo 4 

(Listy pochwalne na żądanie). 4961.

S p i t a  Pan s p s s s n n a ś n  k o rzy s fn sg s
2 a K u p u

IffiffiilSl LEilSIlES
proszę uprzejmie zwiedzić

i i i  i n s i  mm
i!3 iii. T M  Hfiilil
Pawilon: Ziemski Bank Kredytowy.

(daw nJpj ilra K ó w ). 
Lwów, Akademicka 25.1-wśw.

,5380

OSTATNIE

do nabycia 
we wszrstKich Księgarniach:

Na wschodnim posterunku.
Księga pielgrzymstwa 1915 
-1 9 ,8 .  Warszawa i910. E.
Wenae i Sp. Str. 559 120.000

0 życiu I katastrofach cywili­
zacji narodowej.

Warszawa, 1921. Pt.rzynski,
NiklewiC2 i Sp. Str. 1 IZ . 66.009

M ic k ie w ic z  i Słowacki.
Warszawa 1922. Gebełhirer 
i Wolf. Ltr. 843 . . 90,006

Jan Kasprowicz.
Zarys wizerunku. Warszawa 
1923. Gebethner i Woiff.
Str. 401  lSO.OoO

Sew eryn  G oszczyński.
Szkice literackie. Foznań, 
1928. Księg. Św. Wojciecha 
S.r. 2 7 9 .................................... 75.090

Z życia poety romantycznego.
Sew. G szczynski w Galici' 
1832-1843). ^Kłau g ł.u P e-  
rzynskiego, Riklewicza i Sp. 1 
w Warszawie. Str. 207 i por­
trety .................................... 30.00u

Pod tysr snakSem  
z a w s z e  rozum ie j

?, C a a z e t ę  C d s ^ s k ą 6'
Stadtgebiet 12.

 -------------------

H A 5 1 Ł A D Y  Sp.W Y D .  S Ł O W A  P O L ^ I i l E G O
 _____  JO NABYCIA W KANTORZE (Zimorowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

8 ANISŁAW GRABSKI: a  P a ń s t w o
Pr®f. i 'r. AK T. H U B t.< : A lbert Elnst^sfi i Śsuo teo ria  fwydar.ie dru?ie)
J, rirtB B E^T O N  : Chfepjfś-skS HeSsny Humoresku
Dr. JAN CZEKANOW SKi .  WsGlto&itte iiagsdSntersffi r re n fc z n s  Poikki .
SIR SAMUEL M. STUART O pągrom adfi w Po!sce
Ppłk. jO ZEF SO PÓ T N IC K I. KańTpeiiia polsf®o«iiKrs?flska z 12 szkicanr

cena 18 000 Mk. 
Ó . 5 0 O  „  

1 1 . 0 0 0  „ 
15 000 „ 
4.000 

50.000 „
r**it*<c5sz*»nroeE«
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l \ e p r ę r s « i Ł t a c j aF A B R Y K A  W y s taw ia  oa  UJ. Targacii W s s y n i c l  w P a w f ó a i j  EanR V i e d j t a v t

instrumentów Cłiimigicznycli !• J O D Ł O W S K I  s&w
St a n is ł a w  b a r a nW eteryr&ar> jn y ch

W arszaw a
M a r s z a ł k o w s k a  81. 5284 L w ó w ,  A H a d e m i c K a  2 6 .

TRALNY i  MARSZA
O  d ł c l ^ i a  

u lic a  K
w e
p

©

WSSu

w ©  w ir a ©

S K I . t a ,
p o d j ą ł  ’Ł  d t i ie m  I  w r z e ^ n m  tor. w s i c i k i c  c z j a m ® s c i  śv z a k r e s  n a n k o u o a c i  w c k o d n ą c e .  5336

r l O  LNŻ.1A-: : 'v t  L U - , L r T

W E S Z Ł A  Z  D R U K U :
Frof. Jcanny Pauli..y Loeblowe]

id g u
51 o3CZĘSC TRZECIA.

D-o n a b y ta  w  Księgarniach.
Wydawnictwo — Lwów, Dsmagaliczów L. 9.

S w ćJ do is%-egc po sw o je !

balje, wanienki, nasiady poleca własnego 
wyrobu 5248

ŝjcjscli Za;ąc, fsslllnslicfi 14.
WILLA 9 p*koi, 2 kuchni, 2 łazienki, 2 werandy po­

kój służbow y, praczkarnia, stajnia, w szystk.o wolne  
p ó ł m orga sadu, obok Targów W schodnich sprze­
dam za 50.LOO zip. W iadom ość Ruska 3, sklep  
obuwia. 5232

mmi
w a g 'U B J L

ZNAH 
«LriWHOW —s

Proszek na b u d yń
- ^ ^ S S W f e i i  a seo M iw A
w smal ach: migdałowy, waniijowr, cytrynowy, poziomko­

wy i pomarańczowy.
w-riaw’1—■1—1 — aMWWB— i i mmmmmmmmmtmmm—  mmmmmm——
fj.i ftnKejpjn we wsiystkicn sklepach aityku- 
Ł/W t h i i } J v i a  lów sp oży\ic ychidrogeryjnych.

L u h o ń s k a  F a b r y k a  S ro iid z y ,  
T ow . A k c .  L u b o ń  p o w . P o z u a ń .

•* Pięrwsza i jedyna fabryka budyniów w Polsce przerabiajaja 
M w własnych zakiaaach potrzeDne surowce. 5371
_ W yłączna sprzedaż na W schodnią M ałopolską.

S fn r io ” u i a  M u lo n ja in a ,  S p .  t k c .
Lv/6w, ul. KI Tańskiej 3.

-  EasasgBBgsaagaEa E m M B z  gaaggBSBgaBBmEggiaazaa

m r  D L A  PT. ST U D EN T Ó W  -w i
wyprawy, i ak : ŁÓ ŻKA ŻELAZNE, KOCE, KOŁDRY, SIENNIKI, 
PODUSZKI, PRZEŚC IERA D ŁA , K A PY PIKOW E, BIAŁE 

i KOLOROWE — poleca znany 5340
M A G A Z Y N  M E B L I ,  P Y W A N Ó .W  i C H O D N IK Ó W  
J Ó Z E F  S C H U 5 T E R ,  Lwów, Rutawsfeiego 1U fnf e ecjS»«5S

Z P  o t h r s e l o - c L . T  e s a a . 3 7 -

S a m o  d z ie ln e g o  M a j s t r a ,
znającego się na fabrycznym wyrob:e marmolad, suszonych owo­
ców, kandyzów kijowskich, soków i innych szlachetnych owoco­
wych przetworów 7 terminem pojęcia stanawiska około 15-go 
września 1923 r, w budującej się dużej fabryce w Cneimży

na Pomorzu.
Wymagana jest dłuższa praktyka w pierwszorzędnych fabry­

kach kijowskich lub warszawskich.
Oferty z podaniem warunków i referencji przyimują; Bro­

w a ry  Chełmińskie Tow. Akc. C h e ł m n o  ( P o m o r z e ) .  535?

B, M .

ul. Sykstuska 25.

m i 5 } ,

]t £REX1T[
WA3TAŃSZY 
TRWAiY .

?N AI40MITY NIEWV-̂ $tf 
MA6AMUYK#fliŁP
wami. mwuAt L
00 KRYCIA OACrtOhl
Wzory.»,rferty 'v- :

:. ; .... «!

■

B. M.

El. SylutusKa- 23.

5213

Spia &  UGłauonycli Ii m  Mnli M m l
G  E Ł  A  W 1J  m “39
Fllja weLwowie, pi. Dąbrowskiego 2.

poleca do siewów zimowych:

żyto oryginalne „Petnus v. Łochowa” i odsiewy, pszenicę 
oryginalną „Zthc,ika“ Mlczynskiego, „Osika GioakowicKa” 

i „laborzanka hr. 22“, jakoteż odsiewy tychże. 4569

smmii r'-ó

j i  . .

H f ilit I
są juz do n ab ycia:

AilTlIIt GOLDMAN Drukarnia
L w ó w ,  u l i c a  S y k s t u s K a  19 . T e l e f o n  <374 . 

„SLIMERIKA“ Lwów, ul. LegjoHów 41.
e ^ l l r s s s a r e a f f l S g i !
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O G R O D Z E N I A
metylko tańsze od drewnianych 
lecz estetr^ezniejsze i trwalsze.
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z w 7 i£e i ozdobne wra? z bromami 
i furtkami, ja k  również obrodzenia 
kombinowana z drutem kolczastym  
również

WSZELKIE TKANINY METALOWE
(siatki) do celów rolniczych i przem ysłowych

p o l e c a

i7V. K ucłi& rslii
SpóIKa AKcrjna m

F a b r ^ a  O ę u t u  i V / K r e b ń ^  O r u c i a s i ^ c h  

K r aK ó w - Podgórze
R o m a n o w i c z a  5 ,  TOlOt. 222. Aflf8S tS lgpl.

a s z y b k a ,  o u z y  z a p a s  s i a i f k  n a  S K ład z ie . —
— — Otarty I prospekty na każde żądanie! — —
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L W Ó W ,  — U L I C A  K O P E R N I K A
L. 54-56. — Telefon 194*
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kunihsie ł! m m i  e d w a r o  z i m n y  ZiM0̂ ? ^Z I M O R O W I C Z A  3 .
wytabia i spraedaje hartownie zeszvt/ szkolny, rnoki rysunkowe, księgi handlowe, bloczki kasowe, rachunki, zamó­

wienia i t. d., poleca własna drukarnię, introligator -ę  i wyrÓD liści sziucznych. 5 72

O r c s t e r c z a  z e  s k ł a d u  w e  L w o w i e :

- Kompletne urządzenia młynów -
M s e  febr. Iz . Frsłtopa M uM ee 

i  MimZn r y e d .

fioszezachi „fóais pMteai Kaspar
Turbiny Francisa, motory Diesla, lokocnobile i t. p.

A d r e s  t e ) .  „ IH IG L w ó
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Pedaktor odpów i^daalni: Tadeusz Fabiański. Z drukarni „Słowa Polskiego** pod zarządem W. A. ifkrzyc/ynskiego.


